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D a

e  w o jn y  z  N iem cam
W o jn a  z N iem cam i, o  tle w ybuch- 

Qie, będzie d la  Polsk i, F ra n c ji i An- 
gl.i w o jn ą  o b ro n n ą . M ogłoby się w ięc 
■wydawać że nie m a po trzeby  m ów ie­
n ia o je j celach  z p u n k tu  w idzenia 
te j s tro n y . W  p ro g ram ie  p o lity k i p o l­
skiej, francusK iej, czy angielsk iej nie 
iiia bow iem  w tej chw il, żadnych  osią 
gnięć, k tó rych  rea lizacja  m ogłaby w y­
m agać użycia  p rzem ocy  i s iły  m ili­
ta rn e j. Siła m ilita rn a  tych  pań stw  jest 
na to m iast p rzygo tow ana  do udarem  
nien ia  xego rodza ju  dążeń  s trony  p rze­
ciw nej.
- W spółczesna um iejętność p row adzę 
n ia  w ojny i w spółczesna po lityka  n.e 
n z n a ją  w ąsko  po ję te j obrony . O brona 
rów na  się u d arem n ien iu  agresji p rz e ­
ciw nika, to p raw da  U darem nien ie  je  
dnak  nie w iąże się ty lko  z m om entem  
nap ad u . Ze s trony  b ron iących  się b y ­
łoby kary g o d n y m  błędem  p o p rzesta ­
nie na  o d p arc iu  agresji i pozostaw ie- 

'n  e  p rzeciw nikow i m ożności pow tarza

oftduuK ?m im
o zasadach polityki 

samorządowej
WARSZAWA (Tel. wł.) Minister spraw 

Wewnętrznych wydał okólnik o zasadach 
polityki pracowniczej w sam orządzie tery 

-tonalnym.
W sprawie czasu pracy okólnik przy 

pom iną obow iązek stosowania się d o  cza 
su precy urzędów  państwowych. Należy 
unlKać zatrudniania pracowników w g o ­
dzinach poza urzędowych, a itóśli jest to 
konieczne, w przypadkach i ©Kresach 
szczeaólnfcŁjo nasilenia pracy, wówczas 
praca taka w miarę możliwości fiannso- 
wych sam oiząaow , powinna być wynagra 
dzana.

Okólnik zwraca uw agę w ładz samorzą 
oowycń na właściwe traktowanie urlopów 
pracowniczych, stwierdzając, że są one 
nie tylko indywidualnym prawem prarow  
nika, lecz leżą w interesie służby. Okól 
nik dalej podkreśla z całym naciskiem 
niedopuszczalność narażania związków sa 
rnorządowych na koszty procesów  są do 
wych, spow odow ane nierozważnym zwal 
nianiem pracowników. Zwolnienie precow 
nlka w samorządzie nastąpić m oże ]edy 
nie na podstawie miejscowych s atutów 
służbowych, a w braku słafutu, na podstc 
Wie obow iązujących przepisów  p-awa. 
Zwolnienie dyscyplinarne pow inno być 
poprzedzone postępow aniem  dyscyp ..tar 
nym zapewniającym  obwinionemu prawa 
Strony I możność podjęcia środków o b ­
rony.

Specjalnej uw aaze i łrosce w ładz nad 
zorczych ooieca w okólniku swym mini­
ster sjyraw wewnęłrznych warunki bytu 
pracowników sam orządowych w związ­
kach położonych na obszarze COP.

Minister spraw wewnętrznych zaleca 
też w wypadku powazmejszugo zadłużę 
ma prucownlkow, w większych związkach 
samorządowych, rozważenie sprawy uru 
chomienia specjalnych funduszów oddłu  
żenlowych w KKO, z których r.iogłyoy 
być udzielane pożyczki dla pracowników 
na doaiodnych warunkach .

Końcowa część okólnika zawiera za 
lecenia w sprawie em eryłur. Podkreśl?' 
one ze pracownłk samorządowy nie może 
w żadnym razie być pozbawiony należ­
nych mu z miejscowych funduszów emery 
żalnych, lub Instytucyj ubezpieczeń sr 
tecznych, świadczeń czasowych lub frwa 
łych wsKutek zaniedbań lub wadliwej dzie 
łalności związków sam orządowych.

Preser i w ws^pili
di T W*

WARSZAWA (Pat). Pan prem ier gen 
dr F. Sławoj Składkowski i p. w iceprem ier 
m i. E. KwiakoWski zgłosili akces do ło 
warzystwa popierania budow y publi.cz* 
ńych szkół powszechnych —  zostając 
członkami tego  towarzystwa.

nia  napadów  ile ra z y  zechce i kiedy 
zechce. O brona, s to jąca  na odpow ied­
nim  poziom ie .pow inna trak to w ać  n a ­
p ad  jak o  oKazję do zn iszczenia  całej 
siły n ap ad a jąceg o  i u d a rem n ien ia  n a ­
padów  w przyszłości na  ja k  n a jd łu ż ­
szy przeciąg czasu, w m iarę  m ożności 
na zawsze.

Odsiecz W iedeńska, albo bitw a 
W arszaw ska, łącznie„ z N iem eńską, 
m ogą służyć za p rzy k ład y  obrony  na 
p raw d ę  skutecznej.

O dpow iednio u jm u jąc  to zagadnie 
nie w odniesien iu  do obecnej sy tuacji 
w  E u ro p ie  o d razu  na  w stępie m oże­
m y pow iedzieć, że w ytkn ięcie  zaw cza 
su celów przyszłej w ojny  ze strony  
N iem ców  jest m om entem  p o b u d za ją ­
cym  n a ró d  n  em iecki do w ojny. W i 
zje zagarn ięcia  G dańska, Pom orza, 
Ś ląska  G órnego —  nęcą.

Rzecz się m a całk iem  odw rotnie, 
jeżeli chodzi o s tro n ę  przeciw ną, Pol 
ska, F ra n c ja  i A nglia w .żad n y m  w y­

p ad k u  nie zam ierzają  wojny rozpoczy 
nać. D latego sprecyzow anie ceiów, ja  
k ie  te  p ań s tw a  zeęncą osiągnąć po e 
w en tua lne j zw ycięskiej w ojnie o b ro n ­
ne j p rzec iw ko  N iem com , będzie  ty lko  
m om entem  o d strasza jący m , pow strzy  
m a jący m  in ic ja tyw ę Niemców . •

W e w czorajszym  a rty k u le  p .t. 
N iem cy to —  tak że  ludzie11 —  posta  
w iłem  dw ie tezy  następ u jące  :

t )  W ojn a  nie m oże m ieć na  celu 
s ta rc ia  n a ro d u  ntm jeckiego z pow ierz 
chn i ziem i b o  to  jest niem ożliw e i nie 
po trzebne .

2) Niebezpi' czeństw o  niem ieckie 
jest w ynikiem  tęgo, że w tym  naro  
dzie stale b io rą  górę elem enty  b ru ta l 
nej zaborczość’ i one n a d a ją  k ierunek  
polityce, m im o ze sam  n a ró d  nie jest 
pod tym  w zględem  b y n a jm n ie j jed n o  
lity.

Logicznym  w nioskiem  byłoby, że 
cel zw ycięskiej w ojny  z N iem cam i po

w inien  polegać n a  zniszczenie wew­
n ą trz  n a ro d u  ii p a ń s tw a  n iem ieck iego  
w sam ym  zaro d k u  ośrodków  zaboicze 
go im perializm u.

Czy i ja k  d a ją  się one  w yelim ino ­
w ać z 80 m ilio n o w ej m asy  d z is ie j­
szych  N iem iec?

P ew ne jest, że b ru ta ln y  im pei ia- 
lizm  n iem ieck i je s t n ieza leżny  od  re ­
żim u. R ów nie d o b rze  m o n a rc h ia  — 
ja k  rzeczypospo lita , d y k ta tu ra  —  jak  
u s tró j p ań stw a  zakonnego , zd radzały  
i z d ra d z a ją  tą  sam ą  n iesłab n ącą  te n ­
dencje . P od  ty m  w zględem  S tieese- 
m an n ie by ł w cale lepszy  od K itlem , 
a i e w en tu a ln y  n iem ieck i S talin  ni- 
czym by się n ie  ró żn ił od nich . H isto­
r ia  k aże  n am  łączyć  w zrostv  n a p ię ­
cia n iem ieck ie i zaborczości i je j sp ad ­
k i zupe łn ie  z in m rm ’ n rżvćzvnarn i

B io rąc  zg rubsza m ieliśm y h r y  o k j 
resy  n iem ieck iego  „d ran g  n ach  Os- 
te n “ :

Anyićlsl £ eskadry lotnicze
przylecą do Polski?

LONDYN, (Pat). D zienniki augiet 
skie podkreślają doniosłość lotu  ćw i­
czebnego bom bow ców  w ojsk tętni 
czych p iy tjjsk ic li nad U raniją i 
stw ierdzają, że lot ten udał się  zna­
kom icie. Sam oloty bom bow e brytyjs­
kich w ojsk  lotn iczych , zarów no cięż  
kie jak  i lżejsze, w ykazały sw oją zna

kom itą spraw ność, przelatując bez tą 
dow ania długie dystans*] l.iO u m il 
w niespełna 6 godzin

„D aily Mail“ przew iduje, że n ie­
długo bpm bowce brytyjskie odbyw ać  
będą loty ćw iczebne do inycb krajów  
sojuszniczych, w pierw szym  rzędzie 
do Polski.

A czkolw iek istn ieją pew ne trud­
ności co do ot-anuizuwania przelotu  
brytyjskich bom bow ców  aż d c P o ls­
k i, to jednak —  dańicnr dziennika  
—-  trudności te będą szybko usunięte 
i lut bom bow ców  brytyjskich and 
Polską zostanie dokonany.

Włosi ira sa d ó a i wys ediane obywateli państw zachodnich
ich wrogą działalnością polityczną

RZYM, (Pat). Agencja Stefani og­
łasza następujący kom unikat: W łos­
ki m inister spraw  w ew nętrznych w y­
dał surow e zarządzenia przeciw ko cu 
dzozicm com  przebyw ającym  w  okrę­
gu górnej Adygi.

Zarządzenie te uzasadnione są 
w zględam i polityczno - w ojskow ym i 
D o w ydania ich posłużyły za podsta­
wę raporty policji politycznej o dzla 
łalności pew nych elem entów  należą­
cych do narodów  zachodnich i prze­

byw ających w  prowincji Bolzano.
W szyscy cudzoziem cy czasow o w 

tej prow incji, w inni bezzw łocznie o- 
puścić ją i udać się »a granicę lub do 
Innych prow incyj W łoch.

W szyscy cudzoziem cy zaś zam ie­
szkali w okręgu górnej Adygi na sta­
łe, w inni ją opuścić, wraz z dobyt­
kiem . Przyznany im będzie pew ien  
termin zw łoki na załatw ien:e spraw  
osobistych.

■ i i n

H  l o s f i i  q e s t  n u  r * r e c i  [ U t e n r s e c

Amb. 6randi —  min strem sprawiedliwości
RZYM, (Pat). W łosk i m m . s p ra ­

w iedliw ości A rrigo  Solm i, p oda ł się 
do d y m isji ze w zględów  osob istych . 
D ym isja  zosta ła  p rz y ję ta  p rzez Mus- 
solin iego.

N ow ym  m in is trem  sp raw ied liw o ­
ści m ian o w ań y  zo sta ł do tychczasow y 
a m b a sa d o r  w łoski w L o n d y n ie  D ino 
G randi.

U stęp u jący  m in . Solm i zosta ł m ia ­
n o w an y  sen a to rem .

***
Ju ż  od pew nego czasu  krążyły Dogłoski, 

iż Graiidłi nie pow róci do  L ondynu . Nowy 
m in is te r  sp raw ied liw ości przez siedem  lat 
reprezentow ał jako am basador W łochy w 
Londynie, Uchodził on za zw olennika zbliżę 
nia włoska - brytyjskiego. W pewnych ko 
łach uważają, iż pow ołanie G ran d  lego na no­
we stanow isko jesł jednocześnie zapow ie­

dzią w ysłania do Londynu am basadora, kló 
ry  będzie reprezentow ał ściśle oolilykę osi

***
LONDYN, (Pat). Opuszczający w majbliż 

szym czasie placówkę londyńska aimbasaAoir 
włoski Granda cieszył się w Londynie wiel­
ką popularnością. Uohodn.i on za sta..ow  
czego zwoienmiika porozum ienia W łoch me 
tylko z W. Brytainią a U- i z F rancją  i d late­
go odwołanie go w -becnej chwili traktow a-, 
ne jest w dobrze pe  nfo-r, 10wamych kotach 
dyplom atycznych w Londynie jaiko osłabie­
nie polityki porozumienia wiosko - bry ty js­
kiego i pośredn.o jako gest rw rzecz Nie­
miec.

W ydaje Sie jednak rzeczą najbardziej 
pnawdumodrtbną, i iż narazie Mussolin-i w o- 
góle nikogo do L oniynu  nie zam ianuje i 
kierownictwo ambasady spoczywać będzie 
przez newnem czas w rękach charge daffa i- 
ree, którym  jest radca gnoiła.

Sprawa G a»A iks
me będzie przedmiotem obrad Rady Ligi N.

LONDYN, (Pat). Podsekretarz sta  
nu bu tler zi .mer ndow&ny w Izbie 
Gmin czy rząd brytyjski rozważa zw o  
łan ie Rady Ligi Narodów  w  spra­
w ach gdańskich, udzielił negatyw nej 
odnow iedzi,‘̂ podkreślając, źe Radą

L igi N arodów  zanuanow ała Komitet 
Trzech, który oDserwuje sytuację w 
Gdańsku 1 w szelkie w ydarzenia w 
W olnym  M ieście rozw ażane są przez 
ten korni et.

N iektórzy przedstaw iciele państw  
zagi anicznych, jak np Francji Szwaj 
caril i W , Brytanii udali, się  do w łos­
kiego m inisterstw a spraw zagranic?  
nych nie w celu założenia protestu, 
który byiby odrzucony, lecz celem  u- 
zyskania w iadom ości o sytuacji. Pod  
sekretarz stanu w m inisterstw ie spr. 
zagranicznych udzielił niezbędnych  
w yjaśnień, które zostały przez przed 
staw icieli państw  obcych przyjęte do 
w iadom ości.

Roosefelt nie będzie 
kandydować ?

WASZYNGTON (Pał). Prezydenł Ro- 1 
oseevlf mianował dotychczasow ego wyso 
kiego komisarza Sianów Zjednoczonych 
dla Filipin, P iw ła Macnutfa, kierownikiem] 
federalnego  biura bezpieczeństw a (ame 
'ykańskie ministerstwo zdrowia i wychowa | 
nia fizycznego). Jest ło stanowisko, uchc 
dzęce za jedno  z najbardziej odpowie-1 
dzialnych w administracji Sianów Zjedn.

Decyzja prezydenta Roosevelta wywo 
tata w pewnych kotach wrażenie, że Ro 
osevelt postanowił zrezygnow ać z kandy 
dow ania w najbliższych wyborach, w /su  I 
wajęc na swe miejsce osobę Macnutta.

Wycieczka pisarzy 
polskich do Litwy

WARSZAWA (Pat). Na zaproszenie 
Zw.ęzku Literatów Litewskich udaje się w 
końcu lipca br. na Litwę zbiorowa wvcie 
czka pisarzy polskich

Program wycieczki, która potrwa ty­
dzień, przewiduje między in. zw iedzenie 
Kowna, Pren, birsztan, Pun, Olity, Mare- 
cza, Lisznowa, Lejpun, Kalwarii, M» 
pola, Rosieni, Kretyngi i Potęgi —  gran 
ay kraju k łajpedzkiego i now eyo portu 
w Świętej.

O rganizację wycieczki zajmuje się ż 
wielkę serdecznością prezes Zwięzku L: 
leratów  Litewskich p. Liudas Gira, wybi' 
ny zncwca i miłośnik literatury oolskiej.

i

P ierw szem u  z n ich  s taw ia li sk u ­
t e c z n y  o p o r  p ie rw si P iastow ie

D ru g i zap o czątk o w ał K o n rad  Ma­
zow iecki, sp ro w ad za jąc  K rzyżaków  
do  Po lsk i, a  zattonczy li Jaigiełło z K a­
z im ierzem  Jag ie llończyk iem .

T rzeć  w yrosi na  g ruzacii p a ń s t­
w a PolsK .ego w p o stac i k ró lestw a  
p ru sk ieg o  i irw a  w zm ien ionej fo r ­
m ie do tychczas.

P ra w d ą  jest, że k ażd a  rzecz zła 
m a sw o ją  s tro n ę  d o b ią . P odo b n ie  i 
Lłąd n ieszczęsnego  K o n rad a , k tó ry  
n ie  m ógł sobie sam  dać ra d y  z P ru ­
sak am i i p o trzeb o w ał aż n iem ieck ie j 
pom ocy, m ia ł p rz y n a jm n ie j tą  jedną 
s tro n ę  dobrą , że śc iągną ł do P ru s i 
M alborua pod  szt nd?>rv W ie lk ich  Mi 
strzów  Z akonu  w szystk ie  n a jg ro źn ie j 
sze i n a jb a rd z ie j w ojow nicze e lem en­
ty  z całych N iem iec

M ożnaby pow iedzieć, że k ra je  
id zen n ie  n iem ieckie  s taw ały  się coraz 
h a rd z ie j u m ia rk o w an e  i poko jow e w 
m iarę  tego, jak  tu  na odw iecznie  sło­
w iańsk ich  ziem iach, zawiei zone nad  
głow am i P o laków  w zrasta ło  „gniazdo  
szerszeni11. Gdv to  gn iazdo  szczęśliw ie 
zniszczyliśm y a in n e  k ra je  n iem iec­
k ie  pogrąży ły  się w odm ęt w oien re- 
hg im ych , m ie liśjny  k ilk a  w ieków  soo 
ko ju  z te j s tro n y . D opiero  now e błę- 
' t  nasze  p o zw oliły  na  p o w stan ie  kró  

lestw a p ru sk ieg o .
P rzy sz ły  ro zb io ry  P o lsk i, Sedran, 

w kroczenie  P ru sa k ó w  do  P aryża, zje 
d n aczen ie  N iem iec, W o jn a  Św iatow a 
i H itle r . Nie u lega w ątp liw ości, że e- 
lem entem  cem en tu jący m  w spółczesne 
W ie lk ie  i 'ie m c v  i p c h a jący m  do pod- 
T n iów . są p o to m k o w ie  tvch . k tó rzy  
n ak o sz to w ah  sie dość k rw i sło w iań ­
skiej i żyw ią sie od szeregu pokoleń  
•'hlebem  sło w iańsk ief ziemi.

B io rąc  od s tro n y  geograficznej, sa 
#to N iem cy pó łn o cn o  - w schodnie , p ro  
testanc.kie i • p ru sk ie , po łożone n a  
1 em iach  zag arn ię ty ch  S łow ianom . 
Nie m a  to znaczen ia , że H itle r  u ro ­
dził się gdzie indzie j D uch p ru sk i bo­
w iem  co raz  b a rd z ie i p rzen iko , oku- 
ku je  i za raża  całe w spółczesne 
Niem cy.

E k o n o m ia  zna po jęc ie  lokalizac ji 
p rzem ysłu . P o lity k a  p o w in n a  znać po 
°cie loFaliziacTi o k re ś lo n e rh  tenden- 

zp, m yśli i a rog ram ów  p o h tv czn v rh . 
W  P olsce ood w zględem  p rzo d o w n i­
ctw a m v ś 'i po l’tvcznói w  je j na ilen - 
szym  i najsz,Iachetnieiszvm  w gdnniu  
sn ec ia ln e  m ieisoe należy  się W ilnu . 
'*r N iem czech dla zrozum ien ia  ten- 
dencv.j rozw ojow ych  tego  państw a, 
tendenc.yj w zbudza iacvch  g.r-ozę na 
łym  św iecie konieczm a jest z n a jo ­
m ość ro ii P rus.

P o  zw ycięstw ie K oalicji w W oj- 
I n ie  Św iatow ej a lianc i, dobiera iąc 
ś ro d k i z.apohif żenią n rzvszłe i w o in :e 
stosow ali m iedzy  in n v m i o k u p ac ię  
'k rccó w  przem ysłow ych , —  Zagtę- 

|h ia  Saa-ry. W szys " ;e o kazały  się nie 
•ość sku teczne

Ja k ie  sposoby  p o w in n y  być wo- 
| hec tego zasto sow ane  w raz ie  ęyvhu- 
-h u  now ej w o lny  z In icjatyw t*  Nm- 

(m iec? —  O dpow iedź p ro s ta : zajęcie, 
zniszczenie izo lacia  ośrod/kow stale  

I odiradzaiaem ro .d r a m 11 nach O sten 
b ib  naet, W ecten. zalegnie od okolj- 
''zności — oVnnac>’a ziem n rn sk ieh .

Te te ren y  g ran iczą  bezpośredn io  
z P o lską . W  s to su n k u  do tv ch  te re ­
nów P o lska n ie  żyw i żadnych  zam ia 
rów  zaborczych . óle, gdyby w ojnę 
N iem cy m im o w szystko  zechcieli _ 
w zniecić, o k u p ac ja  ich będzie logicz­
n ą  k o n sek w en c ją  i m usi się stać  ce­
lem  w niijy. Ta n rze s tro cę  nod a d re ­
sem N iem iec wvd* je mi się, w arto 
w vpow ied ’ )'oć w łaśn ie  w im ie noko- 
‘u T ru d n ie j bow iem  zd.ecydowa" się 
pa gre, gdy w iadom o, że skawka iost 
pp .ohu V‘ę n n ie h  n a p r 'w d e  w ysoka,
a iiie tuk, 
w ia d n n iu
eły nrr> ( £

jfjf w londopow skim  ooo- 
, .dolary przem wko orze

Piotr Lem iesz.
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M i n .  C d € s n &  w  t2 i® M § & e sn i§
O ik.iamacia o „puklerzu cywilizacji"

MADRYT (P»l). W ciorej odbyta s ą  w 
Tarr«gorn« uroczystość odsłonięcia porno! 
ka rzymskiego cesarza Augusta, w której 
uczesłrłiczyi min. Ciano.

Min. S jn e r  wygłosił przem ów ienie, w 
którym stwierdził, że ouch romański, łą ­
czący Hiszpanię z W łochami .doznał po  
głębienia w staczanych ramię przy ram ie
i t a M a a H H B a a a B u a

niu przez o ca  narody wałkach. W  dalszym 
ciągu rrzem ów ienra min. Suner wyraził w 
imieniu narodu hiszpańskiego wdzięcz 
ność za rdz elana w czasie wojny przez 

I W łochy pom oc.
Min, Ciano odpow iedział, podkreśla 

jąc również doniosłość ide. romańskiej ja 
ko puklerza cywitizacij i stw ierdzając, i

idea ta towarzyszy wszystkim przejawów 
życia hiszpańskiego. Walki w śród których 
zrodziło się braterstw o obu narodów , nie 
są epizodem , który przejdzie bez śladu, 
lecz zadatkiem  wspólnej przyszłości 
W łoch i Hiszpanii. Zwycięska wojna — 
zakończył min. Ciano —  otw iera nową 
kartę w  historii Hiszpanii.

piLotni fors iśc ie 11
Nowy rodzaj jednostek wojsk, w Niemczech

. BERLIN, (Pał). N aczelne dow ódz­
two sił zbrojnych n iem ieck ich  ogło­
siło  kom unika* o  ui wurzeniu w w oj­
sku niem ieckim  now ego rodzaju jed  
nostek p. n. „lotnych form acyj“, po­
w stałych  z poł^ezf nia^ w ojsk  pancer­
nych z kaw alerią.

D o tego typu •ednost^k w chodzić  
będą pułki broni pancernej, udziały

dział przech rpancernyth , zm otoryzo  
w ane pufid p iechoty, bataliony strzel 
ców , row erzystów , pułki kaw alerii o- 
raz row erow e i zm otoryzow ane pa­
trole zw iadow cze.

N ow a organizacja „lotnych foi-uia- 
cyj'‘ w prow adzona będzie w życie z 
dniem  19 w rześnia rb

2 miin. funtów tfla Grecji
LONDYN (Pał). Pom iędzy rzą d ^n  g ie  

ckim a Board o t Tr< d a  (ministerstwo hand 
lu) zawarty został układ  ,dotyczący przy 
Mania G recji kredytów  w  wysokości 
Z.iMO.yOO tum ów szterł.

. K red/fy te  otrzymują gw a-ancję t. zw.
departam entu  „F zpod credii garaniee ' 

j k tó reg o  zadaniem  jest zapew nienie d o ­
stawcom spłaty ich wierzytelności.

Anglia nabywa zboże rumuńskie
LONDYN (Pał). Brytyjsko -  rumuńskie 

rokowania gospodarcze zakończyły się 
podpisaniem  w środę układu przez pos 
ta rumuńskiego w Londynie T.leo i b ry t/j 
skiego min. handlu O liver Stanley?

Układ przewidywać mu poza udziele­
niem Rumunii k red /tu  w wysokości 5 i pół 
m iliora f. szfr., n a b /c ie  przez  W  .Bryła 
nię 200 tys. fon zboża rumuńskiego.

Tegoroczny 14 lipca we Francji
PiiAYZ (Pet). Od początku tyaodn > 

cały Paryż ży|e przygotowaniami do o b ­
chodu święta narodowego 14 lipca, zwią 
zanego tym raze-n ze 150-leclem rewolu 
cji francuskiej, powsianiem nymnu naiodc 
w ego i.iarsyliankl, oraz trójkolorowego 
sztandaru narodowego Republiki Francus 
kie].

Punktem centralnym uroczystości bę- 
dzie wielka rewia wojskowa, która w tym 
roku odbędzie się w rozmiarach, niezna 
nych od 20 lat, oędzie przypominać wiel 
ką defiladę zwycięstwa po wojnie iw.ato

wej w lipcg 1419 roku.
W rewii tegorocznej wezmą udział po 

za wojskami francuskimi ,również regular 
ne oddziały ingie'skie, które w ciągu 
wtorku i środy przybyły już do Paryża.

Na uroczystości paiyskie przybyli z 
Anglii: minister wojny, pierwszy lord ad 
miralicji, marszałek lotnictwa I szef sztabu 
generalnego, a z kolonij francuskich spec 
jalne delegacje ludności Algieru I Tuni 
su. Ponadto na rewię przybędzie do Ra 
ryża bawiący obecn ie we Francji sułtan 
Marokka.

Drugi lot brytyjski nad Francją
LONDYN (Pat). Brytyjskie w ładze loł 

icze czynią przygotow ania do  drugiego 
stu nad Francją ,który o d b ęd z ie  się praw 
cp o d o b n ie  w przyszłym tygodniu 

W łocie tym weźmie udział w ięcej ma 
ryn niż w łocie pierwszym. O bliczają, że 
ałoga sam olotów  brytyjskich w drugim 
>cie nad Francją wyniesie około  1000 lu

dzi, w tym 300 pdołów.
Będzie to loł bez lądowania, przy 

czym jesł izeczą możliwą, że  samoloty do 
lecą do morza Śródziemnego.

Czynione są również przygotowania 
do przyjęcia w krótkim czasie bombow­
ców francuskich w Anglii.

Sm.erć na naeietóiyzowanych drutach
otaczających koncesję w Tients nie
LONDYN (Pat). Od kilku dni w pobił 

u linii drutów kolczastych, otaczających 
oncesję międzynarodowa w Tlentsinie, 
najdowane są rano iw iokl Cnińciyków, 
fórzy usiłują przedostać się do koncesji 
legają porażeniom prądem elektrycz- 
ym.

lak wiadomo, zasieki zdrufu kolczaste 
go  wokoł koncesji naelektyrzowane są 
prądem w ysokiego napięcia .

Wczoraj ponownie znaleziono martwe 
go Chińczyka, który w ciągu nocy usiło­
wał przedostać się do koncesji od  strony 
zachodniej.

Zgon burmistrza HaSmeu
> Deja rumuńska aresztowała ponad 2J os6b pod zarzutem

udziału w zamachu
BUKARESZT (Pat). Burmistrz miasta Hal 

pu, p ołożon ego  na granicy rumuńsko - 
ągierskiej— Teolil rtusu— ni. którego od  
n-aito w niedzielę zamachu przez rzucę 
» bomby do jego  domu, zmarł z odnle 
jnych ran. Poza dwunastu Węgrami, a~ 
sztowanymi w związku z tym zrmachem  
irzednio, zostali aresztowani pastor miej 
ow ego  kościoła reformowanego oraz 
tuczycie! szkoły powszechnej.

Ogólna liczb i  aresztowanych wynosi 
ponad 20 osób.

Jak twierdzą koła zazwyczaj dobrze 
poinformowane, do zamachu uży*o bom 
by tego  typu, co używane poprzednio 
przez terorystów węgierskich. Cztery oso  
by są podejrzewani* o  dokonanie zama­
chu, nie udało się jednak dotychczas u 
stalić ich tożsamości .

Olbrzymi pożar Basów
w amerykańskim parku narodowym

iWY YORK (Pat). W parku narodo 
ir południowej Dnkocfs wybuchł
i] olbrzymi pożar lasów, który ob  

o 10 tys. morgów zalesionych te 
Rozszerzaniu się ognia sprzyja 

i od dłuższego czasu posucha.

Samoloty uprzedzają, ludnrść zagrożo­
nych osiedl1 ,z?S ewakuacji osad pomaga 
ją oddziały wojskowe.

O gółem  do akcji zwalczania pożaru 
zmobilizowano około 4-ch tysięcy ludzi.

K o n t r to ip e d f iw c e  n ie m ie c k ie
w y b ie r a ł?  s ie  d o  R y g i

RYGA, (Pat). Prasa donosi, że 15 
lipca przybędą do Rygi z w izytą czte 
ry kontrtoroedow ce n iem ieckie, k tó ­
re zabaw ią do 18 lipca.

TALLIN, (Pat). D ziś zaw inął do 
Tallina z w izytą  n ieoficjalną krążo 
w nik niem iecki „Adm irał H ipper“ . 
Y /izyta  notrw a '£ i dni

Dziennikarze iitewsry 
w  Tarnowie

TA R N Ó W , (P at). P rzed w czo ra j 
p rzy b y ła  d o  T arn o w a  w ycieczka 
d z ien n ik a rzy  litew sk ich , k tó rzy  po 
w iedzen iu  zab y tk ó w  T a m o w a  udali 
się do M oście na  zw iedzenie  fa b ry k i 
Z w iązków  Azot >wvch.

W czo ra j w ycieczka u d a ła  się d o  
R ożnow a.

Wizyta jugosłowiań­
skiego okrętu

GDYNIA (Pat). Przybył d o  G ayni z o- 
ficjainą wizytą żagiowy okręt szkolny ju 
gosłowiańskiej marynarki w ojennej „Jad- 
ran •

Na pokładzie „Jadrana" przybyło 23 
podchorążych, 30 uczniów szkoły podofi 
cerskiej, 63 podoficerów  i marynarzy zało 
gi stałej i 14 oficerów pod  dow ództw em  
kom andora porucznika Kakic Pimiłri i Jer 
ko.

13 tnlliairów wraca 
od Hiszpanii

POITIER (Pat). W swoim czasie trybu 
nał w La kochelle nakazał zwrócić zain­
teresowanym bankom 9 tysięcy kasetek, 
przysłanych do La kochelle w maju 1937 
roku przez rząd baskijski.

O oecm e sąd apelacyjny w Poifier za- 
rwlerdził wyrok sądu w La kochelel z na 
tychmiasiową wykonalnością.

Kasetki te, których wartość jest ocenia 
ua na 13 miliardów franków, w niedługim  
czas:e  zostąną wystane do Ihszpanil.

Forster poleciał 
uu Monćscmum

GDAŃSK (Pat). Przewódca stronnicłwd 
narodow o -  socjalistycznego w G dańsku 
Fosłer udał się samolotem d o  Monachium 
celem wzięcia udziału w uroczystościach 
dni sztuki niemieckiej.

Japim ayty zaproszeni 
do Nerymbergi

TOK! 0 (P at) A gencja Domei podaje, 
że na specjalne zaproszenie kanclerza Hił 
lera, dw óch przedstawicieli armii japoń 
skiej w osob ie  gen. hr. Terauchi i admira 
ła barona Osuni udairi się niebaw em  do 
Niemiec ,celem wzięcia udziału w kongre 
sie padii narodow a -  socjalistycznej' w No 
rym berdze .

Śmierć górnika
KATOWICE (Pat). Ze Ślaska Opolskie 

go donoszą, że na kopaim pruskiej w Mie 
chow lcach wydarzyła stę w poniedziałek  
poważna katastrofa .

W czasie rannej szychty nastąpił nag 
ły wstrząs podziemny, skutkiem którego 
jeden z chodników zawalił się na prze­
strzeni kilku metrów. Pracujący na wspom  
nlanym odcinku 3 grónicy —  CJIfig, Gili 
I Grondziok —  zostali zasypani przez spa 
dające z e  stropu zwały węgla I kamieni. 
Po 24 godzinnych wysiłkach kolumna ra 
townicza dotarła w e wtorek do zasypa 
nych. 2-ch z nich jeszcze ty ło , natomiast 
Ulfig poniósł śmierć.

JtiWtCŁW # IJf
< i'om

Obsługa specjalna „1Tiurjera cW il“ z Kowna

Oczy na za ch ó d !
KOWNO 12 VII, Pod oowyższym ty- ci tego obszaru oo  Litwy posiadała auto

rut er., popularny „Laikas" (łaj'kas —  czas) 
zamieszcza a rt/k u l, w którym zwraca uwe 
g ę  na brak zainteresow ania opinii litew 
skiej losem Litwinów w K łajpedzie, któ 
rzy stanowią około  1/30 narodu li*ewskie 
qo, a nie posiadają nie tylko au­
tonomii, ale nawet ani jednej w łasnej 
szkoły początkowej, nie mówiąc juz o  rr 
nych dziedzinach życia kulturalnego. Au 
łoi artykułu przypomina, że ludność nie­
miecka obszaru k ła jpedzkiego stanowiła 
mniej niż 1/1000 cząstkę narodu niemie­
ckiego, a mimo to podczas przynależnoś

n o r1 y i oyta otoczona troskliwą opieką 
Rzeszy A 40-tysięczna mniejszość rw-smie 
cka w granicach W ielkiej Litwy? „wyob 
raźmy jakie głosy usłyszelibyśmy z łam 
tej strony yranicy zachodniej w razie p o i 
bawienia jej szkół. My zaś... cierpliwie mil 
czymy, chociaż pasza mniejszość w kraju 
kłajpedzicim jeśli, być może, liczniejsza 
o d  mniejszości niemieckiej w Liłwie , Ar 
tykuł kończy się żądaniem , by Litwinom 
kłajpedzkim  udzielo.to  takich praw, z ja­
kich korzystała mniejszość niemiecka w Lił

I Litwin! przysięgała branie mirza
KOWNG, 12 VII. Osratnio w Połądze 

odby ł się doroczny zjazd związku prze­
mysłowców, rzemieślników i kupców li­
tewskich. Podczas zjazdu na H gendarnej 
G órze Biruły złożono przysięgę trwenia 
na wybrzeżu morskim. Podczas tego  o d  

chodu  edw . lo to ra jtis  w ygłosił przem owie

nie, w któryrr wskazuje, że Swiętoujście 
i Połąga stanowią tylko okno na świat, 
gdv tym czasem Litwie po trzebne są sze­
rokie w iota. Należy je  stworzyć w św ięto 
ujściu, budując tam większe miasto hand 
towo - przem ysłow e i tworząc ftotę hanu 
Iową.

N o ry m e c -Z d ró j
Sezon całoroczny

Leczy reumatyzm, artretyzm, wszelkie 
schorzenia stawowe, gośćcowe, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie stany po 
zapalnej choroby kobiece, stany po 
zapalne przymacicza, choroby górnych 
dróg Oddechowych — nie gruźlicze, 
fanie ryczałty — w sezonie II od zł. 
161 — 2i om, mieszkanie, utrzymanie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczane i 
borowinowej opieka lekarska- podatek.
h o te lo w y  pościel, b ielizna kąp ielow a. 
Stj : j  ko le jo w a  w m iejscu , po w. Lu 
baczow , w oj lw ow skie. Na linki koj. 
Ja ro s ła w  —  R aw a R uska.

Akademicka Kolonia 
Wypoczynkowa

w Leqactszkach
rozpoczęła sezon  z drt. 3 lipca 
1939 roku. Zgłoszenia przyjmuje 
Komisji. Opieki Zdrowotnej U. 
S. B i S. fi, P. — Wilno, ulica 
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Ponad 80.000 osób
przybędzie na zjazd sierpniowy de Krakewa

W ARSZAW A, (Pat). W edług  p row izorycz  
nych  obliczeń liczba  uczestn ików  z jazd u  
sie rpn iow ego  w din. 0 sie rp n ia  rłr. w K rak o ­
w ie osiągnęła  p r z ę d ło  80.000 osóib, nSe li­
cząc leg ion istów  i peow iaków .

R ozw iezienie i z ak w atero w an ie  tak  w iel­
k ie j rzeszs je s t b a rd zo  pow ażnym  zadan iem . 
Dlatego też z jrz d  jes ł zasadniczo  jedmodimo- 
wy i tak  obliczony, aby znaczna  część uczę 
s to ik ó w  p rzybyw szy  ra n o  te g o i d n ia  w póź 
nych godzinach  w ieczorem  o d jechała .

N iem niej jednali b a rd zo  w iele o só b  p rzv

Sukces wyprawy polskiej w Himalaje
W ARSZAW A, (Pat). PAT otrzy­

m ała telegram  od kierow nika pierw ­
szej polsk iej wj prawy w H im alaje  
im. A. K arpińskiego, w ysłany z Al- 
mora (Indie Północne).

Telegram  zaw iadam ia, że uczest­
nicy polsk iej w ypraw y dnia 2 lip ca 
zdobyli szczyt Nauda Devi wschodni 
(7430 m), najw yższy z niezdobytych  
dotychczas szczytów  w  H im alajach  
Gahryalu.

Zdobycie tego szczytu  było celem
tegorocznej w ypraw y

***
W yczyn naszych taterników jest bar 

dzo  poważnym w skali europejskiej, zaś 
gdy chodzi o historię alpinizmu polskie 
go —  najwybitniejszym z dotychczaso­
wych osiągnięć. Jesi *akze polskim rekor 
dem  wysokości. Poprzednio reko-d nale 
żał —  jeżeli chodzi o szczyty już zdobyte 
—  do  pierwszej poiskiej wyprawy w Ar

dy, która zdoby ła szczyt A conuagua (8- 
me wejście) o  wysokości 7 035 metrów, 
zaś jeśli chodzi o  szczyty Dziewicze —  do  
drugiej wyprawy andyjskiej, która pochlu 
bić się m oże zdobvciem  w 1937 r. szczytu 
N evado O jos del Salado —  6.880 m.

Dodać trzeba, że nie było  do tąd  czy 
nionych prób zdobycia szczyfL N anaa De 
vi w schodniego. Z dooycie go  więc o d  
pierw szego razu jest bardzo ooważnym 
sukcesem.

„Prezidentas Smeiona“ zawinął 
do Świętoujścia

KOWNO, 12 VII- Gsłałnio zaw.nął d o  ne", kióry po  zagarnięciu K łajpedy od  
portu w Święłcujściu jedyny lilewski wc płynął stamtąd do  Libawy i był aotych 
jenny okręt szkolny „Prezidem as Smefo- czas remontowany.

Obszar KłajosozKi włączony 
do diecezji warmijskie)

KCWND- 12 VIL W  ub. tygodniu o t  f został z pod  niej wyięty i w łączony do  
szar kłajpedzki, który dotychczas p o d le  1 fiacezjr warmijskiej, {n.)
gaf jurysdykcji biskupa rz. k. w  Jelnach, f

Kroiff a te eoraf czna
14 A lpach A u striack ich  sj>; tto  wczo­

ra j diwóch tu ry s tó w  "f p rz ep a ść  ponosząc 
Smilerć.

— Zmarły dalsze- dw ie o fia ry  wybuchu 
prochowni w R enaranda  de G iacam onte. 
Odidiziiały ra to w n icze  likw istują o s ta tn ie  og­
nisku p o żaru  W  całym  k ra ju  rozpoczęto  
zbi 5r(kę o f ia r  na p—rnoc dila oifiai k a ta s tro fy .

—  Sąd ada , ki skazał d ługole tn iego  iin- 
speiktora senackiego E rn es ta  W itta  na dwa 
1 pó ł ro k u  w ięzienia za p o p e łn ian ie  syste­
m atycznych dełrauctacy j, fałsizowamie świa- 
dertrw i różne  oszustw a. . • i

—  Nad Szanghajem  I okolicą przesiedl 
kaitas‘tirof:‘)tny ta jfu n . Huraigor zniszczy ł kil 
ka dom ów , poprzewirac-it stupy z p rzew i"'la­
nd e lek trycznym i itp. N iek tó re  u lice  m iasta  
zostały  zalane. Z niszczona zosta ła  raidlipsta-

—  L«ndyni«* zm arł w wi-iku 78 la t ge­
n e ra ł C. G. B ruce, jeden  z n a jw y b itn ie jszy ch  
badaczy- H im a/iajów, k iero w n ik  dw óch wy­
p ra w  na Monmt E v erest w 1922 I 1924 r. 
(wspótaic- z N a rio n e m '.

  Na północ od  Cłu) zderzyły s ię  trzj
ru m u ń sk ie  *am oloty  w ojskow e, o d b yw ające  
lo ł ćw iczebny. T rze j piloci rginęH. 
c ja  w porc ie  Szanghs.ju. K ilka o k rę tó w  zer­
w ało się  z ko tw icy  i rzuconych  zosta ło  na 
pełne m orze, P a n u j?  obaw y, ie  f-ifk;, s ta t­
ków  zato n ęło

—  Jacht Akadem ickiego Związku M ors­
kiego ze Lw ow a „K rzyszto f Arciszewski*1 
w yszedł wczioraj do now ozibudijw anjgo p o r. 
tn  titew skiegc w  Św iętej.

—  W  W arszay ie koncert Ja„a Kiepury 
na fu n d u sz  O brony  M orsk ie j p rzyn iósł 20 
tysięcy zło tych . W  Poznam .u na .. F an d u sz  
O brony  N anodow ej — 5 tys. zł. W  Lodzi na 
Fujoditisz O brony  M orsk ie j —  15 tys. zż

będzie dio K rak o w a w p rzed -Jin iu  z jazd u , tj. 
5 sie rp n ia , a n aw et w cześniej. D la tych  Ko- 
m  Łet O rg an izacy jny  w K rakow ie  przygoto­
wał już ok. 30 ys. kwater

Dra {y m ieszczen i; tak. - le tk ie j oczby o- 
sób  jad ący ch  na z jazd  k o leje  pań stw o w e u- 
ru c h o m tą  70 pociągów  nadzw yczajnych, któ 
re  p rzy b ęd ą  dio K rakow a ze w szystk ich  dziel 

I n ic k ra ju . N ajdłuższy sz lak  do pokonania  
to około  1400 kim bedzle  m iał pociąg Idaey 

I z  M ołodeezna.
a B B M H I l łH m J l l I W W B —
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an^ielsko-franc. demonstracji lotniczej
LONDYN, (Obsi, Sp.) P itm a an  

Sielskie z um eszczają obszerne relac 
j« o n gzorajszynt locie bom bow ców  
angielskich i francuskich n«d F ian  
ej a t Anglią.

D ziennik „Daily Maił** donosi, że 
w najbliższym  czasie eskadry angiel 
•k ich  i francuskich bom bow ców  za 
■merzuią uczynić taki sam  lol okręż 
ny naa zaprzyjaźnioną Polską.

BERLIN, (Obsl. Sp.j. W czorajsze 
ioty angielsk ich  i francuskich bom  
bow ców  wywrolaly w  N iem czech w ici

k ie wrażenie, które prasa niem iecka  
usiłuje ukryć. „Deutccher B ienst“ pi 
Sfcc, że N iem cy nie dadzą się  taslra  
szyć lotam i bom bow ców  n iep izyja  
cielskien

N ietajoną w ściekłość, a co  za nim  
idzie źle ukryty lęk, w zbudził jed 

nak na łam ach prasy n iem ieckiej 
przew idyw any lot angielsk ich  i fran 
cuskich bom bow ców  nad Polską.

N iem ieck ie Biuro Inform acyjne 
kom entując w iadom ość „D aily Mail“, 
usiłuje ironizow ać: praw dopodobnie  
A nglicy źle się  znają na geografii 
kontynentu, skoro uw ażają, źe taki

lot m oże dojść ao  skutuu. D roga po 
w ietrzna do P olsk i prow adzi przez te 
rytorium  państw , które zadeklarow a  
ły  sw oją ścisłą  neutralność.

T aki lot, jeśli dojdzie d«> skutku  
— kończy sw oje wywody „D eutscher 
D ienst“ —  będzie najw iększą prow o  
kac ją  w Europie.

Jednocześnie w berlińskich kotach  
dyplom atycznych lansow ana jest po? 
ioska, źe w najbliższym  czasie, w  od 
pow iedzi na loty  argielsRo —  fran  
cuskie, zorganizow ane zostaną podob  
nc dem onstracje lotn icze w łosko —  
niem ieckie.

zarzewiem niep&koju
knglia, Francja i Szwajcaria szykują demarche do rządu Italii?

LONDYN. (Obsł. Sp.j Nieoczekiwane 
żęcia  rep. es je rządu włoskiego w słosun 
ku do obywateli szwajcarskich, francuskich 
i angielskich —  którzy otrzymali p o lece­
nie opuszczenia lyroiu —  wywołały w 
Paryżu wielkie wrażanie.

lak donosi ageiK ji „United Press"', 
Anglia I Francja oraz pozostałe państwa, 
których obywateli dołznęiy represje rządu

w łoskiego, neradzają się nad kwestią ig ło  
szenla wspólnej noty protestacyjnej. Gd r- 
by jednak rząd włoski dokonał tych e- 
presyj I wysiedlił obywateli wsjsomr.ia- 
nych państw, wówczas rządy Anglii, Fran 
cji I Szwajcarii zażądają odszKodowania 

Paryski korespondent „Daily Mail" d o­
nosi, że w kołach politycznych Paryża 
ostatnie represje rządu włoskiego w Ty­

rolu uważają z? dowód nagłego obostrzę 
nia politycznego kyrzysj europejskiego.

Zarządzenie premiera Daladiera, który 
zabronił ministrom francuskim, wydalanie 
się z Paryża, świadczy, zdaniem korespon 
denta ang eicklego, że pesymistyczna oce  
na obecnej sytuacji w centralnej Europie 
jest słuszna.

SBBHSSS8IBB

Nożycami przez prasę

llltra-bombowce sowieckie 
zmusiły Japończyków co odwrotu

PARYŻ. tObsł. Sp.) Koresbondencl pism 
francuskich z D. Wschodu donoszą, że 
głównodowodzący japońskiej armii kwan 
tuńskie] wydał rozkaz cołnłęsla się poza 
granice Mongolii.

W edług pogłosek. krążących w Szar-

ghaju, odwrót wojsk japońskich podykto­
wany został przerzuceniem przez Sowiety 
na front mongolski znacznych sił wojen­
nych a w pierwszym rzędzie ulha-ciężkich 
bombowców z Sretrenska, gdzie lotnictwo 
sowieckie posiada niezwykle ważną bazę. 

n B i H B B n n B H B H m

Podobno eskadra tych samolotów po­
czyniła w e!h e spustoszenia wśród oddra 
łów japońskich a sowieckie czynniki za­
groziły zbombardowaniem wszystkich 
miast Mandżurii, \

Chromicniekś&Bm&zgmireęea

niemieckiego rolnictwa
Tvg. ..Polska G ospodarcza" z dn ia 8 

bro. omawia w ODSZernym artykule sy­
tuację rolnictwa niem ieckiego.

W edług łych danych, gęsiość zalud­
nienia w W ielkich N .em cz.ch wzrosła w 
porównariu z 1913 r. o ok. 9’/»; ca łc ;ć  
użytków rolnych na jednego  mieszkańca 
wynos obecn i*  0,433 ha w obec 0,309 ha 
w 1913 r., czyn zmniejszyła się o 15’/*.

W państw ie lak uprzemysłowionym jak 
Rzesza każdy niemal hektar użytków rol­
nych staje się rzeczą szczególnie cenną 
Tymczasem potrzemy pansłwowe, le_ące 
poza sfe>-» gospodarki rolnej, wymagają 
oddaw am a użyłków rolnych na inne cele. 
i tak w latach 1932— 37 powierzchnia upra 
wy rolnej w Niemczech zmniejszyła się 
o 650 rys. ha. Powodem .ego  zmniejszenia 
było przeznaczenie dużych terenów  na 
nowe budow le, związane z uzbroierńem, 
a więc na koszary i lotniska, na now e osie 
dla robotnicze, przecie wszystkim jeanak  
na państw owe drogi sam ochodow e.

Ubytki te  starała się Rzesza zrekom ­
pensować przez intensywne m elioracje i 
zaęjospodarowywanie nieużytków oraz 
przez zwiększenie wydajności roli.

Niemcy z D l i ż y ł y  się w walce o pro- 
oukcję do momentu, w którym każda na­
stępne zwyżka wytwórczości, n iezbędna 
z punktu w idzen.a gospodarki narodow ej, 
nie tylko przestanie praw dopodobn ie 
wzmacniać siłę finansową gospodarstw  
roinych, lecz przeciwnie — osłabi ją.

W  1937/38 r. rozchody rolnictwa nie­
m ieckiego wynosiły 17.134 miln. RM., 
przychody zaś —  12.612 m.in, RM.; straty 
wyniosły zatem 4.522 mim. RM., w edług 
innych obliczeń strata ta sięga 6,6 nrln. 
RM.

Brak robotników  rolnych w N.emczeci 
szacują niekirozy na 700— 800 tys. Ten 
brak ludzi, spow odow any ucieczką ze wsi 
do miasta —  dotykający w pierwszym fj 
rzedzie średnie i m ałe gospodarstw a rol­
ne —  pow oduie, że rolnictwo niemieckie 
nie m oże obrobić należycie swej ziemi, 
produkcja masła spada, gospodyni wiej­
ska jest zapracow ana, co odbija się ujem­
nie na rozrodczości ludności wiejskiej i 
n.a przyroście naturalnym narodu.

Pomimo wysiłków, mających na celu 
podniesienie produkcji rolnej, pomim o 
znacznego ograniczenia konsumeji ludno­

ści —  Niemcy są zmuszone importować 
znaczne ilości artykułów żywnościowych 
z zagranicy. Przy ugóinej kwocie importu 
5,4 mild. RM. w 1938 r., przywóz rolniczy 
przedstaw iał wartość 2,1 mild. RM., z cze 
go  na przywóz roślinny przypada 1,2 
mild. i na artykuły zwierzęce 592 miln. 
RM

Zaznaczyć należy dla ścisłości, że 
pew na część te g o  importu pHiezciaczona

jest na tworzenie zapasów wojennych i 
nie zaspakaja normalnej konsumeji ludno 
ści.

Jak zatem widzimy, kurczenie się o b ­
szaru użytków rolnych, brok robotników 
na wsi i ucieczka rolników do miast, d e ­
ficytowość g o s p o d a r k i  ro lre j, niemożność 
dalszej intensyfikacji produkcji— stanowią 
chroniczne niedomagania niemieckiego 
rolnictwa, trudne do rozwiązania.

SOLIDARNOŚĆ PO L SK I I ZACHODU 
W  SPRAW ACH GDAŃSKICH. 
A rtyku ły  w stępne w ielu d z ie n n i­

ków pośw ięcone są oczyw iście m o w !e 
GLiamberlaina. „C zas“ uw aża, ze sta 
now isko zaję te  p rzez C ham berla ina  
było  „ ja sn e  i  n iedw uznaczne" . P o zy ­
tyw nie oceuia rów nież p i /.emó wienie 
C nam ne1 lam a „N asz P rzeg .ąd ":

To jasne i niedwuznaczne stanowi­
sko, któremu dał wyraz premier Cham­

berlain staje się tym bardziej wy­
raziste ,gdy się zwróć, uwagę na cha- 
raKter/styKę sytuacji is.niejęcej w Gdań 
sku, której w swym oświadczeniu do­
konał.

Dobrze by naprzykład było, gdyby 
kierownicy polityki niemieckiej zadali 
sobie drobny, b. drobny trud i zestawili 
słowa prem. Chamberlaina pośw ięco­
ne rej Kwestii z analogicznymi ustępa­
mi z przemówienia ministra Beczą z dn.
5 maja. Zestawienie ło  dałoby im d o­
statecznie chyba przekonywujący d o ­
wód, jak dalece punkt widzenia polski 
podzielany jest przez mocarstw za­
chodu. („Czas").

Wprowadzona w błąd opinia puo- 
If-zna Zachodu musiała przebyć dość 
długą ewolucję, zanim utrwaliło się 
tam przeświadczenie o słuszności sta­
nowiska Polski. Odegrały rolę w tej 
ewolucji niewątpliwie również I mo- | 
menły natury ideologicznej, ponieważ 
program pomalowanego na kolor bru­
natny pancermanfzmu sprowadza* się 
ao  narzucenia całej Europie hegem o­
nii niem teckej..

W tym sensie deklaracja premiera 
Chamberlaina stanowi dokument poli­
tyczny wyjątkowe* w.igl i olbrzymiego 
zasięgu politycznego. J„N. Przegląd "J.

OPTYM IZM  SM OGORZEW SKIEGO
P. K. Sm ogorzew ski zam ieszcza w 

G P. obszerną  korespondencję  z B er­
lina pośw ięconą spraw om  n iem ier 
kim. P rzy taczam y  z niej ustęp  n a j­
ciekaw szy:

Kierownictwo w Niemczech —  to 
kanclerz Rzeszy I jego otoczenie Oto­
czenie partyjne i wojskowe. Sam kanc 
lerz złożył dotychczas dość dowodów, 
że iest mężem stanu o dużym instynk- 
c’e  I dułym poczuciu realizmu, Ten 
Instynkt zawiódł go  po raz pierwszy 
dopiero w marcu rb., a’e  nie należy 
wyciągać stąd wniosku, że po serii suk-

fóiesncsr w Łotwie

f i
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Pierwszorzędny —  Cony przyitępne 
T e’efon j w pokojach

D zienn ik  p a ry sk i „M alin "  og ła­
sza w szeregu  felie tonów  w rażen ia  
swego w y słan n ik a  P ie rre  D em artre - 
s‘a  z po d ró ży  pó  ł  o tw ie. C iekaw e są  
spo strzeżen ia  k o re sp o n d e n ta  d o ty ­
czące m niejszości n iem ieck ie j w tym  
k ra ju . N iem ców  w Ł otw ie je s t DO 
tys. n a  2 m iln . ogólnej liczby ludno  
ści. M niejszość ta  jest je d n a k  b a rd zo  
ru ch liw a , z a ż a rta  i u p a rc ie  z e rk a ją  
ca w s tro n ę  B erlina.

Ł otysze są św iadom i, że z  dw óch 
s tro n  m oże ich  o jczyźnie  zagrozić  

n iebezpieczeństw o. Z je d n e j s tro n y  
— od Sow ietów . Ale te  jakby  p rzy  
czaiły  się —  nie a ta k u ją  T ow arzysz  
D ym itrow  i k o m in te rn  w iedzą  d o b ­
rze, że nie m ieliby  co w  Ł o tw ie  do 
roboty . N ato m iast rzeczyw iste  n ie ­
bezpieczeństw o —  to N iem cy. P an o  
w anie ‘N iem ców  w  Ł otw ie  trw ało  700 
la t i pozostaw ało  w sp o m n ien ia  gor 
sze niż ponowianie R osjan , k tó ry ch  
n iedba łe  rząd y  p rzez  to racze j dały 
się we zn ak i Ł otyszom , że w ydały  
ich n a  łu p  b a ro n o m  b a łiy ek im , ncis 

j k a ją rv m  i w vzvsku jącvm  lu d n o ść  ło 
tew ską, S tad  n ieu fn o ść  i n ienaw iść  
do N iem ców . Jeże liby  pew nego  dnia 
m uła a rm ia  ło tew ska  zm uszona była 
staw ić czoło H itlerow i m u sia łab y  się 
iiczyć z Hun, źe m n ie jszość  m em iec 
ka p o tra f iła b y  jej w bić nóż w plecy, 
ja k  p o tra f iła  sw ego czasu pop rzeć  
sw vm i s iłam i von d e r  G oltza i Rer- 
m onaa.

G azety n iem ieck ie  jak  ca ła  p ra sa  
w ty m  k ra ju , o b o w iązan e  »ą pośw ię 
cać p ie rw sza  sw ą s tro n ę  żvciu  ło łew  
sk iem u , ale ,uż n a  d a lszych  s tro n ach  
używ a ja sobie, co w lezie, w a ta k a c h  
na Anglię i F ran c ję , zgodnie z n a k a  
zam i n iem ieck iego  m in is tra  „L iigen 
p ro p a g a n d y "  M niejszość n iem iecka 

m a duży  u d z ia ł w  p rzem y śle  i h an  
tlu ło tew sk im . Ale p ew n a  o d m ian a

e ta tyzm u , k tó rą  zap o czą tk o w ał już 
m in. U lm anis przed 5 la ty , pozw ala 
m in. V adonisow i o g ran iczać  k ro k  za 
k ro k iem  m onopo listyczną  ro lę N iem  
ców w d rodze  n a jzu p e łn ie  lo ja ln e j 
k o n k u ren c ji. T ak  np. p ań stw o  w y­
k o p u je  jed en  z b ro w aró w , tw orzy  
tow arzystw o  acy jne, k tó reg o  ak c je  
ro zsp rzed a je  pub licznośm i ło tew ­
skiej, puszcza w ru ch  p rzed sięb io rs t 
wo na w ie lk ą  skałą z ta k im  sku l 
k iein , że cen a  p iw a u lega pow ażnej 
zniżce, b ijąc  k o n k u re n c ję  b row arów  
n iem ieck ich , zm uszonych  stopn iow o 
do o g ran iczan ia  lu b  zap rzes tan ia  
sw ej działalności.

P o d o b n ie  p o stąp io n o  z p rzem y s­
łem  ty ton iow ym . T u g łów nym  fmbry 
k a n te m  w k ra ju  łęd  K araim  Po jego 
śm ierc i p ań s tw o  o d k u p u je  od w dow y 
fab ry k ę , k tó ra  tym sam y m  s ta je  się 
to tew sk a  i p ro w ad zo n a  jest nadal, 
u zy sk u iac  pra-v ie m onopo l w tym  
przem yśle.

Jest to  w ięc jak  w idzim y  tw orze  
nie pod  eg idą p ań stw o w ą ja k b y  pew  
nogo ro d za ju  tem a tó w  p odobn ie  do 
litew sk ich  „M aistasów " i „P ienocen  
trasów ",

Ale w róćm y do N iem ców  n a  Ł o t­
wie i k o re sp o n d en c ji fran cu sk ieg o  
d zienn ika .

Ł o tysze w iedzę, że 60-łvsieczna 
m n ie jszość  n iem iecka ty lk o  czvńa  a 
by  d o k o n ać  now ej zd rad y . Ale Łoi 
wa m a się n i  b aczn o ś-i. N aza iu trz  
no ła jd a c k im  zag arn ięc iu  Czech 
p rzez Rzeszę rzucono  na Ł o tw ie  h  i 
sło: „L ep ie i um rzeć  s to jąc , niż żvć 
d a le i na  k o la n a c h " . Ł o tysze  m ów ią- 
..Jeżeli b ędz iem y  zaa tak o w an i. dam v 
sie w  o b ro n ie  k ra ju  w ybić  do nosń 
Vrv p arc i z k ra ju  —  n o w rót im  v. Obr 
ćbv z m ia s t naszych  n ie  p o zo sta ł D  
m ień  n a  k a m ie n iu  —  o<jńu*dvie»*i>- 
na  now o".

Z agarn ięcie  K ła jpedy  rzuciło  zra 
zu pop łoch  na  Ł otw ę. N iem cy ło tew ­
scy zaczę'1 podnosić  g łow y i zapo 
w .ad a li hasło : „H itle r idzie i pouci 
n a  w am  głow y". Ł otysze odpow iada 
Ii: „P iln u jc ie  sw oich  głów, aiby w am  
ich n ic  b ra k ło  zan im  zdążycie  zoba 
czyć H itle ra " . N iebezp ieczeństw o  
w iedy odczuw ano  b lisko . K łajpeda 
jest odległa 20 kim , od g ran icy  ło ­
tewski-1] a w raz ie  zajęcia  L itw y 
p rzez N iem ców  L ib aw a  stanow iąca  
w yjście lin ii ko le jo w ej p ro w ad zące j 
poprzez L ilw e do P o lsk i i łączącej 
Łotw ę z  ro łu d n ie m  by łaby  odcięta .

O kazało  się, że N iem com  m n ie j 
było p ilno  do  L ibaw y  niż d o  z a g a r­
n ięcia K ła jpedy , k tó ra  m im o  w szyst 
ko zaczy n ała  pow oli odzysk iw ać swą 
duszę litew sk ą  Z am iast z a g a rn iać  k ra  
je ba R yckie w olą N iem cy położyć rę- 
kę na p ro d u k c ję  ty ch  k ra jó w .

Ł otw a p rzy ję ła  p a k t n ieag resji za 
p ro p o n o w an y  je j p rzez N iem cy. T a ­
kiego p rzy rzeczen ia , ja k ie  dw a m ilio  
ny Ł otyszów  dało  pop rzed n io  170 m i­
lionow ym  Sow ietom , n ie  m ogło o d ­
m ów ić 80 m ilionom  N iem ców .

Jeżeli w E u ro p ie  poza ..-osią" 
p rzy ję to  w iadom ość o ty m  p ak c ie  z 
n iechęcią, to  n a jm n ie j z n iego  są za ­
dow oleni N iem cy ło tew scy .

N iem cy h itle ro w sk ie  zobow iązały  
się n ie  n ap a d a ć  n a  Ł otw ę. Co w arte  
są te zobow iązan ia , w iedzą  o tvm  Ło 
tysze dobrze. H itle r  k rzy cza ł p rzecież 
p rzez m eg afo n y  n a  cały  św ia t „Nie 
chcem y żadnych  C zechów ". W iadom o 
iuż, ja k  to  ro z u m ia ł Ale Ł ot^s; e 
n rzv rzeczen ie  ta k ir  p rz y ją ć  m usieli 
za do b rą  m onetę . N ie w ypad  d o  in a ­
czej. T o  też gdv p rzec iw n icy  N iem iec 
zap ro p o n o w ali ie 5 o b ronę  w  raz ie  za ­
grożenia p rze i Rz°sze Ł otw a o d p o ­
w iedziała : .N ie  u tru d n ia jc ie  m i po 
łożen ia". I trz e b a  to  zrozum ieć . Ka.

f

cesów  nastąpić musi seria niepowo* 
dzeń. Po piosłu kanclerz, łączący w 
sobie wielką śmiałość z wielką rozwa- 
gą ,będzie teriz ostrożniejszy. On je­
den za wszystko jaonosi odpowieazial- 
ność, ale przed decyzją radzi się czę­
sto swych najbliższych współpracowni­
ków. W jego  otoczeniu partyjnym są 
ludzie roztropni i z charakterem, y  
również cynk) I pochlebny. Są ludzie 
trzeźwo oceniający świar ,ale są i tacy, 
cc  mówią, że Polska —  to słomiany 
ogień, a Francja I Wielka Bryłanir — 
to spróchniałe zamczyska, które pare 
bomb rozwali... Dc operacji marcowej 
niewątpliwie zachęcili Hitlera ci ostat­
ni. Zbytecznym jest dodawać, że nie 
ma awanturników wśród wojskowego 
ctocrenia kanclerza i najwyższego 
zwierzchnika niemieckich sił zbrojnych. 
Gdy się rozmawia z niemieckimi gen e­
rałami, słyszy się pocnłebne odezwania  
o armiach francuskiej I polskiej, a rów­
nież dodatnie oceny o wojskowym w f  
siłku Wielkiej Brytanii. „N'e będzie  
żaonej wojny*- —  zapewniał mię nie­
dawno dowódca jednego z niemiec­
kich korpusów-

A cóż innego m ógł pow iedzieć ów  
genera ł?  Czy m oże o strzec  że w oju 
będzie napei.m c ? To by ju ż  p achn ia ło  
nieco zd rad ą  s tan u . Lep ej więc w ty m  
w ypadku  zau fać  hi stoi u, niż n iezbyt 
bezstronnym  kiforznatorom .

A h isto ria  uczy nas, że od czasu  
n ap ad u  G erm anów  na  legiony W arru - 
sa  w  lesie  T eu to łio rsk im , aż do b iiw y  
pod K aniow em  z ko rp  gen H allera , 
„nordycy" lubili n ap ad ać  „w m om en­
cie o d p rężen ia" . T dlaiegc. dziś, k iedy  
c ichn ie  ha łas , czu jność  jest podw ó jn ie  
w skazana.

To też racze j s łuszność  m a „ E x -  
press P o ra n n y " , pisząc w a rty k u le  
w stępnym , ż e . .

Niewątpliwie, są to objawy ze  
wszech u lar pożądane I niejednemu 
może nawet bardzie! nerwowemu sercu 
przynieść by mogty cnwile uigi.

Nas Jednak, Polaków —  którzy od 
początku patrzyliśmy w przyszłość bez 
niepokoju, świadomi zawsze nakazów 
honoru i obowiązku —  zmiany tego  
rodzaju nir wzruszają zbytnio.

Oczywiście, nie smucą nas one, boś 
my nigdy wojny nie pragnęli, ale cie­
szyć się z nich nie mamy dostateczne­
go powodu.

Dlaczego! —  Bo, krótko mówiąc, 
nie ufamy zbytnio lntenc]om łudzi, kfó 
rzy wczoraj jezcze wymachiwali pocho­
dniami nad beczką prochu, aby dziś 
nagle przysląść w kąciku qr'ecznle i 
spokojnie.

Daj Boże, by nesza nieufność w tym 
wypadku była nieusprawiedliwiona 
Wszakże mieliśmy dość powodów do  
nieulnoścl. I dziś wręcz przyznajemy ską 
do podejrzeń, ź .  odprężenie obecne  
jest pozorne, celow o aranżowane przez 
obcą propagandę.

I d latego h asłem  chvTili jest czu­
wać, czuw ać, czuw ać! l! /.

Kłopoty H Rzeszy 
przea żniw ami

ODERWANI OD WARSZTATÓW PRACY 
MUSZĄ POłSC HA ROLĘ

W ecdug ostatnich statystyk, na terenie 
Niemiec (bez krajów zaanektowanych) 
znaiełuje się 21.640.000 osób, zatrudnio­
nych w 1.744.000 wolnych placówkach

Ponieważ zaootrzebow anie na sity ro­
bocze, p rzede wszystKim na wsi, zwiększa 
się ustawicznie, w taaze niemieckie przy­
gotow ały projekt redukcji personelu, za­
trudnionego w handlu detalicznym o 2/3.

Ludzie ci, oderw ani od  własnych war­
sztatów pracy, zatrudnieni zostaną przy. 
musowo na robotach państwowych.

[a l b o  UDZIAŁ V/ ŻNIWACH ALBO — 
PRECZ Z UNIW6RSYTETU1

Fiihrer związku studentów  w Niemczech 
wyciął odezw ę do słudenłerii, w której ka­
tegorycznie żąda udziału studentów  w pra­
cach żniwiarskich, zapow iadając, iż ci, któ 
rzy nie wezmą udziału w pracy na polu, 
nie b ęd ą  dopuszczeni w przysziym roku 
do studiów na uniwersytecie.

W  celu zwiększenia kadr żniwiarzy stu- 
d e r ta m 1, w ydano rozporządzenie, aby se­
mestr letn! na wyższych uczelniach zakoń­
czył się w łym roicu wcześniej, niż zwykle

W ysćad fen se  

| dziennika tzz włoskiego
RZYM. (Gbsł. Sp.j Agencja „Stefani" 

/donosi, że władze francuskie wysiedlił? 
z Paryża długoletniego korespondenta pa 
yskiego dziennika ,T op olo  dr Roma". 

Aoencja podaje, że wysiedlenie lo ma 
i charakter nawskroś polityczny.
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Plszg do nas

Gdzie szukać 
wy.soa ?

Przed paru tygodniam i odbyty  się eg - 
zamina w stępna w gimnazjach państwo 
wych. W  Gimnazjum im. Kr. Zygmunta 
Augusta w W ilnie na 236 kandydatów , 
skradających egzem  na w stępne d o  kl. I, 
za a to  132 —  z których 60 zostało nie­
przyjętych, z pow oou braki. miejsc. Ist 
niejąca w ub. roku szkolnym dodatkow a 
klasa I (lic) w tym gim razjum  została zlik 
w idowana.

Analogiczny stan rzeczy jest i w in- 
nycn gi-mnazjach państwowych wileńskich.

Lokowania dzieci w  prywatnych za­
kładach ogólno-kszfałcęcych, które rów­
nież są całkowicie zapełn ione, jest dla ro 
dziców w większości w ypadków  niemoż­
liwością —  z pow odu wysokich op ła t za 
nauK ę.

Rodzice dzieci, które zdały  egzam in 
lecz me zostały przyjęte c u gimnazjów 
państw, z pow odu braku miejsc —  wy­
słali 6 bm. d e leg ac ję  do  ministra w. r. i 
o. p. z p rośbą o przyw rócenie zlikwidowa 
nej kl. I-c w gimn Z. Augusta. Delega 
cja, przyjęta przez dyrektora departam en­
tu szkolnictwa, konkretnej odpow iedzi je­
dnak nie otrzymała.

A więc... sytuacja jest nader przykra. 
Zatroskani ro d z ice ,.n ie  mając możliwości 
pieniężnych na um ieszczenie swych dzieci 
w gimnazjach prywatnych, zdecydow ali 
się poprzeć finansowo spraw ę przywró­
cenia dodatkow ej kl. I w gimn. Augusta.

O tóż wspomniana wyżej delegacja  o- 
łrzymata o d  dyrektora departam entu 
jaśnienie, że na uruchom ienie dodatkow ej 
kłasy I po trzebne jest I 1/ ,  etatu  nauczy­
cielskiego. Zainteresow ani rodzice go to­
wi są pokryć część sumy Jakiej wymaga 
łe  11/J etatu  —  byleby tylko ich potrze­
bom  słało się zadość.

W ypada sądzić, że  o dpow iedź miaro­
dajnych czyrfników na taką propozycję 
winna wypaść pozytywnie. Tym bardziej, 
że z górą 200-łysięczne W ilno posiada 
zaledw ie dw a państw ow e gimnazja mę­
skie. Jeden z delegatów .

Złóż ofiarę na F. 9. N.

Co mówi Królowa 6era'tilna 
o Albanii i r Polsce

W pi ‘ l e i  7 h p ca  p rz y b y ł a o  W arszaw y  b. k ró l A lbam i, A chm ed Zogu, z rodziną i W i­
tą . Na zdjijcilu m o m en t pr^yby Ma ez-k ró la  wiraż z m ałżon/ką, sio strą  i św itą  na dwc

rzec  Główny w  W arszaw ie .

„Kur jer Wairsz.“ ar u ta ję  c.eUŁawą 
rozm owę, którą przedstawicielka pisma 

przepro-w udu.ila w Warszawue z kró­
low ą albańską, GesrakTtną:

Zakh-te drzwi pokoju Nr. 164, w hotelu  
Europejskim  otw orzyły się. N r spotkanie  
podniosła się  z kanapki wysoka, sm ukła 
postać w granatowej sukience z białym  

kołnierzykiem  1 mankietami.
K rólowa Geraldlna z bliska wygląda jc*z 

eze Hardziej m łodzieńczo a w tej chwili, 
w skrom nej sukience, ze sw ym i złocistym i 
kinami robi wrażenie pensjonarki. Uśmiech  
mu po prostu czarujący, zupełnie jakby 
słońce z jaw iło  się  w pokoju. Z tym w ła ­
śnie uśm iechem  odpowiada na pytania.

—  Juk się  W asia  K rólewska Mość czuje 
obecnie po ciężk iej chorobie, o  której m ieli­
śm y w iadom ości?

— Dziękuję bardzo — uśm iecha się  kró 
Iowa —  teraz już. czuję słę  zupełnie dob 
rze

— W  jaki sposób wychow yw ała się  Wa 
sza K rólewska Mość __  europejski, czy a me

m m m m m m m m B sm am m m m m m k

ry kański? (Matka królow ej Gera Id iny jest 
Amerykanką)

—  O, całkiem  europejski! Skońiaylam  
Saere Couer pod W iedniem , dalej kształci 
lam się już na Węgrzech

—  Czy w w ęgierskiej rodzinie W aszej 
K rólewskiej Mości Istnieje jakaś tradycja 
przyjaźni polsko-węgierskiej, albo być może 
nawet jakieś w ięzy rodzinne?

—  Cała arystokracja węgierska jesl sp o ­
krewniona z polską, sądzę więc, że i ja 
mam jakiś krewnych w Polsce.

— Co wiedziała W asza K rólewska Mość 
o P o lice  1 co zobaczyła po przyjeździe ta 
taj?

— O, wiedziałam  dużo, bardzo duzo o j 
Polsce, wiedziałam  o  jej heroicznej przesz j  

ości, o  walkacb waszego narodu o  w olność  
Przyznam się  jednak, że byłam  olśn iona
zobaczywszy wasz piękny kraj S z c z e n i . 

mnie przejęły groby dzieci poległych w  ob­
ronie Lwowa, szalenie ml się  podobało to 
bohaterskie miasto.

  Jak się czuia W asza K .ólcw ska Mość, J

na pół W ęgierka, na pól am erykanka w 
Albanii?

— Jak Albanka —  uśm iecha się  promlru | 
nie królowa. —  Ludność Albanii przyjęła 
mnie jak sw oją.

—  Czy m ogłabym  zobaezyć m alutkiego I 
księcia?

— Śpi teraz, niestety. M «g, tylko pan! | 
jłowiedzieć, że waży 6 klg ?0C gr., że ma 
błękitne oczy 1 ciemno złociste w ioski i żc
jest —  w m oich przynajm niej oczach __  nnj
m ilszym  dzieckiem  na swiecie. Uczueln nu.i j  

II ,-  Sądzę, *e są one Joine d!a Polek kłó 
re um ieją w ychow yw ać sw e dzieci na tak 
dzielnych ludzi i hikich patriotów

—  jeszcze  pytanie postawić sobie poz 
wolę. Raczy mi W asza K rólewska Mość wy­
baczyć natrętną niedyskrecję, w Jaki sp o­
sób poznała W asza Królewska Mość s.zego | 
m ałżonka?

—  Siostry jego bawił;- na W ęgrzech  
I zaprzyjaźniły sic  tam ze mną. One też 
były naszym i sw atkam i.

  Czy W asza Królewska Mość wie, że I
jest nadzw yczaj popularna w Polsce? Nawet 
w jednym  z teatrów śpiewają śliczną plosen ] 
kę „Geraldlna"?

— Zawsze w ierzyłam  w szlachetne serce I 
narodu polskiego —  uśm iecha się  królowa
1 wstaje

Na progu zjaw ia się  nitnlsler dworu I j 
kla a się, przykładając dłoń do piersi.

Rozm owa skończona.

Dłiś prkejedzle przez Wilno 
Król Acnrcetf Zogu

Jak się dowiadujemy, w dniu dzlsiej- | sklej. 
szym będzie przejeżdżał przez Wilno b. Na dworcu wileńskim przewidywany 
król albański, Achmed Zogu, z mclźonką Jest krótki postój pociągu, w którym bę- 
I dworem —  w kierunku granicy łołew - dzie jechała para królewska.

m  g w a r n a  m a a m tm a si m m u a m  m — —  —  m a m i
•ó tri.-. > ,

Piętnaście lat działalności
Banku Gospodarstwa Krajowego
W  czerw cu  b. r .  u p łynęło  ló  la ł  o d  pod- 

jęciu d z ia ła ln o śc i przeiz n a jw ię k sz ą  dziś im- 
• ty tu c ję  k re iy to w ą  P o lik i, B onk  Gostpu- 
fa rs lw a  K rajow cgu , k tó ry  pow o łan y  zosłi I 
do  życia rcuzipoi-ządizcni-^n P rezyden ta  R zp li. 
to j z d n ia  30 m aja 1924 r. R)ocrpor_j Jz-emem 
Mik ubna S k a rb u  z djnaa n a s łep n ag o  zo sta ł 
og łuszony  słailut B anku  o k re ś la jąc y  cele, 
■aerokie zad an -a  i o p e rac je  w ielkiego z a k ła ­
du' k red y tów egc , stam ow iącego jedino z pod 
staw ow ych  ogni-w v  doicie o d budow y k r a ­
ju  ze z-niitrzczeó w o jennych  i z> n ied b ań  za 
b o ro ,w  o ra z  w pracy  n a d  p rzy sto so w an iem  
s tru k tu ry  p o sp o aa rcze j Pc teki d-o p o trze b  
od rodzonego  P a ń s tw a  i r a c j i  gos-ooda-rez ;j 
n a ro d u  po-lsk.ego.

B ank  G ospodarstw a K rajow ego  u tw o rzo ­
n y  z fu z ji istn ie jący ch  n a  teren ie  b. Galicji 
trzech  tnstyt-ucyj pańsł-w ow ych, by ł w y ra ­
zem k o n c en trac ji w ysiłków  finanso-wyal) 
P ań stw a  na p o lu  radlbuntowy go sp o d arcze j i 
tworzeniia w łasnego  m eza/leżncgo by tu  go­
sp odarczego  zjedinczoncj P o lsk i. S ta tu t wy­
suw a na ozioło za-dań B an k u  d z ia ła lność  na 
p o ła  d ług-rlern iinow ego k re d y tu  w lis tach  
zas taw n y ch  i ob lig ac jach , lok o w an y ch  z a ­
ró w n o  w  k m ju  jak  i za g ran icą . Obok 
działałnoAoi k red y to w ej -dłuigo- i k ró tk o te r ­
m inow ej, prowadiaon-ej zgodnie z założenia  
mń sta łu to w y m i i z uwz-ględ-rai-en-em p rzed e  
w szestk im  in te resu  spo łrezno-gospo jtareze  
gu, Baink sp e łn ia  ro lę  insłru-m entu pol"tvki 
fin-anns-owej t gospod-a-rozej P ań stw a  w ściśle 
w yznaczonym  zakresie, D ziała lność  ta opie 
ra  się  n a  fu-nd-u-sza-ch i śro d k ach  d o sta rcz a ­
nych  Ba-n-kowi p rzez S k a rb  P ań stw a

N ajsiln ie jszy  ro zw ó j d z ia ła ln o śc i Ba-nku 
O zspodarsitwa K rajow ego p rzy p ad a  na  tata  
1927— 1930, w k tó ry ch  d-uży p rzy p ły w  Srod 
ków  o b ro to w y ch  nie ty lk o  p rzyczyn ił się do 
roz-szerzpn-i-a o-rae-rac-yj, lecz um ożliw ił ró w ­
niej- pro-gram ow e s k ie ro w a n e  dzia łalność  
na to ry  w sk azan e  po lity k ą  g ospodarczą  Pan 
stw a i i-stolnvm-i p atirzeba-m-i ro zw o ju  Fos 
p-sdarczego. T em po rozwo-'-u z o str ło  częścio­
wo za-h-i.mo-wa-ne w okresie  w -e 'k-ej d-cpr-- 
spi go-sooda-rczej z la t 1 0 3 2 - 1934. by w nra 
s(epnvc.h la tach  ponrnw y p**ybrać jwn-n-w 
nie m  s ł e  W os*-i4n:oh la tach  s z ib k ' 
w zrost d-7-iaTalne-śn R--nkii jest w d n że i m:c 
rze w ynik iem  iejro rosnąeeg-o w-cz^ału U‘ ek 
rii inwi-stYi-y-n-pj i u n rz e im s h  wico- .a kra 
ju. \V vm m vnvm  w yrazem  te-F-o ro ty --  u icst 
w zrost 1.i - j  si. my udzM-!'-invcb przez
J W k  k redy tów , k tó re  z 7', c r 'n  zł. w po 
szalikow ym  bHą.ns:e (ftizy jnyw l z 31 m-aia 
1924 r. zw  ęks-zyty się do 2.360 m-.In. zł w

k ońcu  osta tn ieg o  ro k u  o p eracy jn eg o . W  
tym  sam ym  czasie  ogó lna  su m a bi ansow a 
pudru o s ła  się  z 96 m/iiin. iu  2 m liłłardów 
791 m ilionów  złotych.

Na azoło dz.ałailinośei B anku  G ospodar­
stw a Krajo-wego w ysuw a sdię kredyt długo  
term inow y o p a rty  n-a emiiiji lis tów  zasta w- 
nyeh i oblliigacyj, k tó ry ch  sp rzed aż  d o s ta r ­
cza B ankow i kaioi‘a ,ów  Jługo term ir.ow ycti 
dła fi-nan-osrania inw estyeyj. K redytów  e- 
tn isy jnych  udzielił B ank w okres-e  p ię tn astu  
lat -d-zl-ałalności n i  sam e  1.150 uiit-ii. zł., lo ­
k u jąc  sw e p ap ie ry  głów nie w k ra ju , a czę­
ściowo rów nież  za gra-nicą. Z ogó lnej sum y 
936 m.iil-n. z ł niezamortyzo-wa-nych w końcu  
1938 r. em isy j B anku było w p o siad an iu  
t-zw. sztywn-ego ry n k u  Kon-tro-lowanego 
przez P ań stw o , tj. g łów nie w P. K. O. 1 
pra-wnepu-bt-iczinych zak ład ach  ubezpieczeń, 
tączmie ok. 660 mi-ln. zł., re sz ta  zaś  z n a jd o ­
w ała  się  w ręku  i-nnych t-nstyit-ueyj - waz 
p ry w a tn y ch  inw eytorów  ta k  k ra jow ycii ia-k 
1 Laigira-n-icznych Obok pożyczek w tis-rach J 
zas taw n y ch  i o b lig ac jach  udziela  Ba-nk kre- 1 
dy tów  o* c h a ra k te rz e  dłu-go- i śred/nioterm i- 
n-owym w  go-tówce, k tó re  w ypłaca g łów nie 
ze śro d k ó w  doe-taTczonycti wz-gl zapetvn,o- 
nyc-h p rze  S k arb  P ań stw a , a częściow o ró ­
w nież z w łasnych  fu-udnusizów. Ląc-zny stan  
tych  poży-ozek o siąg n ął n-a 31 gruJ-nóa 1938 
ro k u  1.054 m iin . zł. Poza tym  k red y ty  
kró tko term i now e, u-dzi-elone wyłąeizmie z 
w łasnych  środków  Ba-nika, w ynosiły  w  k o ń ­
cu 1938 r. 370 mi-ln. zł. R ozw ój k red y tó w  
em isy jnych  i gotów '- w y c h  k sz ta łto w ał się 
w edług stan-u b ilansow ego w  poszczegól­
nych  okrwsec.h nwsitępnjaoo fw m ilo. zł.):
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1924 163 96 59 67 41
1926 646 440 68 206 32
1930 1.750 1.015 58 735 42
1934 1.882 1.075 57 807 43
19.6 2.134 1.210 57 924 . 43
1937 2.138 1.2-32 58 906 42
1938 2.360 1.424 60 936 40

M iiłeiący w o sta tn ich  la tach  u dz ia ł po 
ży-czek em isy jnych  w ogó lnej sum ie kre  
dy lów  B anku spowod-o-wany jest n iekorzy  
sin ą  sy tu a c ją  aa  ry n k u  lokacy jnym , w sku 
tok czego m ożności lokacy jn e  d la pa jnerów

•d
em ito w an y ch  przez in sty tu c je  długo-tarm ino 
wego k re d y tu  zo-stały bairdzo ogram  czome.

Po-nie-waż Ban-k uosijki darstiwa Krajo-we- 
go, Zgodin-ie z nałożonym  nań  obow iązkiem  
stait/uitowynn, u-w-zglydn-ra w sw ej pojiiłyce 
k red y to w ej na pi-erwszym p lan ie  finanso­
wanie p o trzeb  publicznych o raz  in nych  po t 
rzeib społcazino-gu-spoda-rczych, na  in s ty tu ­
c je  te przypa-da w iększość u-dizi-elo-nych 
prze-z B ank  pożyczek. Tak w>ięc z o g ó m tj 
s/umy k redy tów  gotów kow ych w końcu  r 
1938 w w ysokości 1.424 m-iłn. zł. p rz y p a ­
dało  na k red y ty  na  c-ele publiczne  64,5°/o, 
t. j. 918 miiln. zl., wykorzy^ta-nyoh przez 
lin-stytucje i p rzed sięb io rs tw a  panstw-o-we, 
sam o rząd y  i ich  p rzedsięb io rstw a, kom u 
n a łne  kasy  oszczędności i spó łdz ie ln ie  kre- 

I dy tow e i i-nne in s ty tu c je  o  zad an iach  sipott ■ 
cz-no-gosipodarczych D ° geepy te j z a t.c za ;ą 
się  rów nież  specja-Ine k red y ty  rzemi-eśt-nicze, 
d-Ia -diro-bnego kuipi-cctwa i inne ulgowe 
akcje.

W edług  ogłoszonego druk iem  spraw oz­
dam/la Baniku za ro k  o s ta tn i kredyty w yko­
rzystane przez przedsiębiorstwu 1 Instytucje 
państwow e w ynosiły  w końcu 1938 r. 779 
miln. zł., k tó rą  to  sum ą ob ję te  by ły  ta-k 
k red y ty  bezpoiśred-ni-e dla p rzed sięb io rs tw  
jak i u d z ia ł B anku  w finanso-waniu pLanów 
Inw estycy jnych  P a ń s t w a .  W  tej os-tatm ej 
o p e rac ji uczestn iczy ł B ank z jednej s t ro n ,1 
p rzez  d y sk o n to  weikS-J i-nwestycy-ji,ych, re 
dyskoe-towainych w zasadzi-e w  B anku  Po! 
sk im , z dnugiej zaś p iżez  uruchom lienm  
o-soibnego k red y tu  z w łasnych  środków  na 
inw estycje  publiczne.

Na cełe b n d o w u ic tw a  ,ul,-sz a n lo w c o  
k tó re  stan o w i dir-ugą n a jw ażn ie jszą  pozycję 
w sta-ni-e k redy tów , ro zp ro w ad z ił B ank od 
p oczą tku  sw ej d z i a ł a l n o ś c i  do końca 1938 r. 
ogółem  pożyczek  na sum ę 744 mi-ln zł. na 
budown-ictwo p o w s z e c h n e  o raz  4(1 mi-in. na 
budow nic tw o  robotn icze .

Z ad łużen ie  sam orządów  wyno -ło  w koń 
cu 193,8 r. sum ę 383 mi-ln. zł. po nwzględ 
nie-n-m a/mortyza-cji I o d p isów  z ty tu łu  a k cj’ 
odd łużen iow ej, na k tó rą  to akcję  B ank  p rze  
znaczył z w łasnych środków  pow ażną  su ­
mę ok. 48 mi-ln. zł.

Spośród [różyczek dla p ryw atnego  ży­
cia gospodarczego  phierw sze m iejsce z a jm u ją  
k re d y ty  d-ta przem ysłu, w ynoszące w końcu 
1938 r. 231 m iłn. zł. -Suma ta  o b e jm u je  
cłówra-e k red y ty  ob ro to w e , ja,k rów nież 
d ługo- i śred n io te rm in o w e  pożyczki na  in ­
w estycje.

R oln ictw o łączn ie  z  hodow lą  k o rzy sta ło

wedł-ug o sta tn i ego bila-rasu roczinogo z k r e ­
dytów  na sum ę 155 miłm. zł., z  czego p rze  
w ażną część stanow ią  pożyczki -długoterm i­
now e w om isjach  i gotów ce ud-zieło-ne w la ­
tach  -dawniejszych. Poniew aż  o d  dłuższego 
już czasu  now ych k red y tó w  ro ln iczych  
B ank w zasadzie  raie u d z ie 's , a  naw et urazie 
lanie taki-ch k red y tó w  ja k  re jestro w y  zas taw  
zibo-ża ods-tąpił P aństw ow em u B ankow i Roi 
nem u, p rze to  k re d y ty  ro tm oze w B. G. K. 
u legają  n o rm aln e j Plkwi-dacji. Z m niejszyły  
słę o-ne już  fM>ważn-ie zw łaszcza w wymi-ku 
p rzep ro w ad zo n ej ak c ji oddłużen-iow ej na 
odci-nku kredyt-u ro in  czego, w związ-lc-u z 
czym  B ank  G ospodarstw a K rajow ego d o k o ­
n a ł odp isów  na sum ę przeszło  46 m iln z ł , 
zm obilizow anych  częściow o z własny-cłi śród  
ków, a częściow o z-c środków  d ostarczonych  
p rzez  P aństw o .

W  -dziedzinie k red y tó w  dla handlu akcja  
Bauifcu o b e jm u je  n rzede w szystk im  ułatw ia  
n.’6 w yw ozu z Polskii o ra z  pirzyw izu n iez ­
b ędnych  su row ców  i środków  p ro d u k c y j­
nych, jaik rów n ież  pom oc k red y to w ą  d-lia 
p rzed  s-iębiors-tw tran sp o rto w y ch  lądoytych 
miorsfki-r.h.

K redyty  dlla instytucyj finansow ych sto- 
n o w 'ą  loz-zerz-enie dz ta łałnośc i fir a-nsowe-j 
B anku  n-a ró żn e  dzi-ediz-iny życia gospodą, 
czego za p o średn ictw em  istn ie jącego  a p a r a ­
tu  kredytow egc Dziata-lno-ść ta  w y raziła  się 
sum ą bli-sko 100 miiln zł. k re d y tó w ' w y k o rz - 
s tanyoh  w edług s ta n u  bi-lansow-egc z końca 
1938 r. p rzez  bank prywaitne, ko m u n aln e  
kasy  o-szozęinośoi, apółdiziielni* kredytow e, 
•ściślejsza w sp ó łp raca  n aw iązan a  została 
zw łaszcza z komu-naln-yuzi k asam i oszeręd  
n-uści, za pośn-dinictwem  k tó ry ch  B. G. K 
rozp ro w ad za  sp ec ja ln e  ulgow e k re d y ty  d la  
m ałyon w arsz ta tó w  p ro d u k c ji i wym ia»i\ 
W  o k resie  la t 1927__ 1936 B ank  w zią ł wy­
b itn y  udziiiał w z ak ład an iu  sam orządow ych  
in s ty tu cy j fin an so w y ch  w tych  częściach k ra  
ju , k tó re  do tąd  nś< nosli-adały knm uuaJirych 
kas oszczędnością tj. na te ren ie  w ojew ództw  
cen tra ln y ch  i w schodnich . Akeja (A w yra 
ziła się w zas-iłeniu no w->p>wstałvch kas 
w środki o-hrotowe przez udzie len ie  im kre  
dytów  za w iązkow ych i redyskon tow ych . — 
W spó łp raca  z K. K. O o k aza ła  się  owocn-i 
zwła-szcza w pow darzających  s-ię o-kres-ch w 
o-statnich la ta ch  od p ły w u  w kładów , k ied t 
poau<»c B-am-ku Go-spod-arstwa Krajo-wego u- 
łn-hviła w diużym s-iopnim prz-etrwainie n a c i­
sku na kasy .

S pe łn ia jąc  szerok i zak re s za-dnń, za..re

I

364 żartem, pół serio

W eśnidcy
na wystawie sztuk 

piąknych
Działo sitf ło jeszcze zeszłego lała, 

kiedy w ogrodzie Bernardyńskim b-yła wy 
iława sziuk. pięknych. Na wysfawę łę  przy 
byłem  z grom adkę starszych już osób płci 
obo ,ga. Chciałem bardzo, ażeby ci ludzie 
choć raz w życiu uipoili się czarem sztuki 
pięicnej, kłórę uprawiaję ludzie z  miasła. 
Kiedy weszliśmy do  dużej sieni, w ioaęcej 
ku wysławię, moje grupa cof-nęta się i po ­
częła zwiewać do  ogrodu

—  Panok, my tam nie pojdziem , u 
koliaoru stojo nagie tudzie ,inusić iuiiki 
wileńskie zdarli z nich odzienie, ło i z nas 
mogo zedarć.

—  Ależ co znowu, ło  rzezby z g psu, 
wyobrażające ludzkie postacie. Proszę, 
idziemy oglądać, szkodei nazej drogi — 
Odrzekłem

—  To nichaj meirżczyzny same :do  
n my, lęgbiefy, ostaniem sia łu n* dolę,

—  Nie, idziemy wszyscy, zachęcam, 
ak tylko m ogę.

Poszliśmy. O glądając różne ekspona- 
Ly, zafrzymal!śmy się nieco dłużej przy 
rzeźbie, w yobrażającej zadum aną niewia­
stę, Rzekłem w łeoy:

—  W idzicie, kochani, arłysła włożył 
w łę rzeźbę całą swą duszę.

—  To czamu ja-na nie ruch t sieł

Przysłrwia ludowe
Kło obuły w sianokosy, 
ten na zima bendzie bosy.

*

Kab zaparło temu duchi, 
kro przez lato karmi muchi.

*
Teraz łakie czasy słojo, 
co w róble strach-ów sie nie boje

Dzisiaj już nie w m odzie 
siać iyioń w ogrodzie.

*
Dziś inaczej świał się miele, 
w przód so kściny, potem  waseie.

Jan Hopbo

Trawestacje 
Krasicki ago

LE\ . OKORNY.
Źle zmyślać, i le  i prawdę mówić, gdy  

dyktator iyw y,- 
Hlfler, chcąc wszystkich przekonać, ' Jak 

jest sprawiedliwy. 
Kazał się jawnie ganić. Rzekli mu: „Jesteś

.winny.
Boś zbyt dobry, zbyt łaskaw, zbytnio 

dobroczynny", 
lohan widząc, i e  kontent, gdy inni ganili. 
Rzekł: „Okrutnyś I tyran-.". Ju i

uwięzili.

LIS I KOGUT.
Niemiec sprawiedliwy Czecha dławił 
Za to, i ł  się czynami zbyt złymi osławił 
A te czyny były fakle;
Sojusze miał wszelakie ,
A sojuszów mleć się nie godzi.
Bo to pokojowi szkodzi.
Niemcy —  rasy wielbiciele,
W Czechach było Żydów wiele,
A, co gorsza, bezprzykładnie,
Szka<adnie
Z nimi się mieszali
1 z zewnętrz ich przyjmowali.
Dławlęcemu,
Jak m ógł, rzekł po swojemu 
Dławiony:
„Sędzio sławlonyl 
Niemcze icocnany!
Wiem ja o  twojej cnocie nieprzebranej 
I kiedy się Jej dziwię.
Pozwól, niech się te ł  usprawledllwę. 
Jeiellm wchodził w sojusze.
To tuszę —
Nie grozi pokojowi,
Kto nowe przyjałnl stanowi.
A Żydów, Niemcy mol mili,
Samlścle nam przecie napędzili...". 
Przerwał Niemiec: „A ł e  Ja głodny. 
Więc ty łycia niegodny".

BOGDAN 7ABOROWSA

ślrany rou pnz-ez s ta tu t i pogrzeby życia g„- 
spo-daircz-ego, Barak Gospodarstwa Krajowe­
go o-bjąt sw o ją  dxi ila-l-no-ścią wszystkie nie- 
ma-l diziediłjny gosnodairstw a nairiudow-^go. 
rio7.m-an-irni sw ych Jiperacyj s ta ł się  ora nie 
tylko n a jw ięk szą  in s ty tu c ją  kredytow ą P o l­
ski, ąile ied-no-creśniie jedinyim z n a jw aż n ie j­
szych czy-raników w ro-zwoju go«.podartzvm  
k ra ju . W  oibeoncj dobie  ny ipoczętych  wiol 
ki-ch p rac  n a ć  uzdirowi.-eniem smiik-tniry go- 
spoJ-a-rczej i hidinościowej k ra ju  p rzez jego 
u-przem >7slow ienie zadana-i Ba-nku Gospodair 
stw a K rajow ego  nie m aleją , lecz przeciw na* 
zw iększa ją  skę, zw łasz-za jeżeli chodzi o  
zmo-biiizo-wniiii-e ta-nieffo kreda-tu inw estycy j­
nego i obro-to-w-ago d a rosnącego  szybko  
p rzem ysłu  po-lskiego



KRONIKA
Dziśt Małgorzaty P. M. 
Jutro: Aonuwentury

Wsc.iód słońca — g. 3 m. 00 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

cposirzer.enia Zakładu Meteorologii CISB 
» W ilnie z on . 12.VII. 1939 r.

Ciśnieniu 760
Temperatura i  rodnia +  15
Tem peratura najw yH a +  20
Temperatura najniższa +  11
O padi 1,2
W iałr: ooł.-zach
Tend. bar lekki wzrost
Uwagi: pocnmurno I przelotny deszcz,

W I L i f t s K A
P \Ż U R \ APTER.

*> .-f»- - ■ V/. , r- *V' '!
D: id w iiu^y d y żu ru jtj n a s tęp u jące  aipte 

k i: N atęczs (Jag ia liu ń sk a  1); S-d w •Augustów 
akiege (K ijow ska 2); Roo.eck.icgo 1 zeitańca 
(W ilensna 8), f  rum £ no w fNi, miecLs 23), 
ohsikow sioogo  (K a lw ary jsk c  31).

P o n ad io  atme a y ż u ru ją  apteko Ptaka 
(Anlukolskta 42); Szaiuyra (Log Umów. 10) 
1 Zu^czkowskiego (W itolaiowa 22).'

u i lZ Ę U O W ł
— Starosta Grodzki, p. Czernichowski,

a d riem  wczorajszym rozpoczął urloo wy­
poczynkowy. Zastępu,* go  wicestarosm 
W aeiaw Jeśman.

M I E J S K A .
—  Budowa Jezdni I chodników na pl. 

Katedralnym. Nr odbytym  oneydaj posie­
dzeniu Zerz. M iejskiego zapad ła  decyzja 
rozpoc żęcia robó t na pl. Katedralnym Na 
ten cel w yasygnow ano 355 000 zł.

Narazie po iozona  będz ie  nowoczesna 
jezdnia z kostki betonow ej na odcinku 
służącym dla ruchu kołow ego oraz nowe 
chodniki.

Roboty rozpoczną się w drugiej po ­
łowie Ł. m.

—  Gruntowny remont teatru na Pohu-
nież obiekiów  uporządkowanych już w 
teatrze miejskim na Pohulance, M agistral 
rozpoczął gruntowny remont wnęirza gma 
chu. Jednocześnie ma być wykonanych 
szereg ulepszeń technicznych sceny i in­
nych urządzeń.

«<JWOuROl>ZKA
—  ŻNIWA Pod Nowojelnią rozpo­

częty się już żpiw Miejscowość ta zna­
li- jest i  wyjąfKOwo sucnego I ciep łego  
klimatu. Gieba piaszczyste.

—  .CK. mandatów karnych. O kołc stu 
właścicieli pesesyj w N ow ogródku oirzy- 
m ało od  w ładz administracyjnych nakazy 
karne za niewykonanie zarządzenia bur­
mistrza w sprawie pos'aw ienia nowych 
parkanów i zaDrukowania podw órzy.

W  sprawie tej mają być podjęte przez 
Stowarzyszenie W łaścicieli Nieruch, od­
pow iednie krcki, zm ierzające do z ła g o ­
dzenia zarządzeń i kar, szczególnie w sto 
unku d o  biedniejszych.

Pożądane byłoby przy tym komisyjne 
zbadanie istotnego stanu posesyj i możli­
wości wykonania zarządzort przez właści­
cieli, bowiem —  jak o tym pisaliśmy — 
znane są fakty, że nakazy Zarządu Miej­
skiego, podpisyw ane no tabene przez wi­
ceburmistrza in blanco —  dotyczyły rów­
nież obiektów  uporządkowanych już w 
ubiegłym roku.

i l O Z K  A
—  W ycieczka krajoznawcza do Lubezy 

nad Niem nem . Odmizial Pulsk. T-wa Kmajo 
znaw czego w LiJizi-e b:unazrye 16 .im wy 
ci-eczkę krajaznawjz* z Lidy do namiar 
*x>ej osady omrcmuej nad iliem nem , dziś mia

sseozka — Lubczv. Tras®, prowadzi przez 
Lipiiiszki, Iwie, Łuigcmor icze, M ikołajów l 
I>elałyc.e Krwrół pi-.cz Nowogródek i Hu 
tę Niemen. ,

kiofcyt w L abczy trw ać będzie 7 god 
Roezit pirzejazdo nam i z powrotem  —  iX 
4.90. W yjazd o  godz. 8 raino. Powr 5t o  22. 
Zgłoszenia. •ek reU rz P. T. K., ul. Suwa! 
ska 3, godz. 10— 12 i 17— 18.

— Kamieniem w głową. W czasie sprz*1 
ozks na tle  m ajątkowym  Jon Oziom (zam. 
w Ogrodu itrach, gm. bielickiej) uderzył I 
ni eniem  w głową Antoniego Oziom a. który 
odn iósł v ię ik ie  uszkodzenia aiała. Pobity  
znajduje się w  szpitalu.

—  Mecz piłkarski w Lidzie. Na stad io­
nie sportow ym  w Li Izie lozz grano mecz 
piliki nożnej poar, .ędzy KS Paizkowianka — 
drużyną robotniczą PKS zakończony wyni 
kiem  .em .sow ym  3:3 (1:1), Sędziował grab 
L. Hajrnśewi-oi, Publiczności około 600 osób.

RAN0WICKA
— N ow y zarząd Kółku R olniczego w 

Gi mowcu W e wsi Grabów iec ;gm. jasitireem 
ln- iej) odbyło się zebranie członków  miej 
soowejjo Kółka Ttolniici-ag©. Na zebraniu po 
zoo iiatrzer.iu Uzeregu spraw  cngnmhzaeyj- 
nych zostały przeprowadzone wybory do 
lucwego zairządiu.

Prezes m został K arpowicz Grzegorz, 
zastępcą Zieiliióslki Adam, sekiretarzem —  
Szwed Maksym, sk arb n ik iem  Koczkar Al 
i gospodarzem  Jur czyi Józef.

—  Odnzlai L. M. 1 K. w Leśnej. —  W  
związku z ofoołK>n«m i«roczyi«ioćci Dni Mo 
rza odbvk> sią w Leśnej k. Bauanowtci 
sze-eeg Imprez, p  rz«) „ owadlzom-o zbiórkę i 
roBsprzełaz nalepek na zł 132.Ot.

  Przyjazd prof. Colemanu I p. mtn.
Grabowskiego opóźniony o 9 dni. lak  już 
wibjumowałiśmy, 17 bm. m iał przybyć do 
Bairamtwicz w  tow arzystw ie pełnom ocnego  
rrt rrisrra w Ameryce p. Grabowskiego, prof 
Ooilemam. Obecnie domiiaduiemy sią, że wsku  
tek choroby pani Cołemamowej przyjazd  
gości z Ameryki zostanie opóźniony o 9 dni 
i nastąpi prawdopodobni* około 26 bm.

—  ZA UKRYWa NiE NIEbElPIECZNEGO 
PRZESTĘPCY. Przed Sądem Oki. na sesji 
wyjazdowej w Baranowiczach była roz­
patrywana charakterystyczna sprawa żony 
dorożkarza Liby Grynbergów* J, która u- 
kry-ała w swym mieszkaniu nlebezpiecr 
n ego prtelęprę, poszukiwanego przez po 
llcję. Przestępca ten został skazany przez 
Inny sąd na karę śmierci.

Po zbadaniu sprawy sąd uznał winę 
Grynoergowej z«u udowodnioną I skazał 
ją na 1 laia więzienia. Na wniosek proku­
ratora, Grynbergowa została aresztowana 
na sali sądowej zaraz po odczytaniu wy­
roku.

aziśNtefrSKJi
—  W Gtęóokiem odbył się walny 

zjazd delegatów Kołek Rolniczych i in­
nych organizacyj —  członków Okręgowe 
go  T-wa Organizacyj i Kółek Rolniczych.

W  toku ob rad  uchwalono szereg d e ­
zyderatów  dotyczących obrony interesów 
rolniczych.

—  Tow, Oświaty, Kołc w Głębokiem,
p o d a je  do  publicznej w iadom ości, że p o ­
siada kilkunastu wyszkolonych majstrów 
żeglarskich, zdolnych d o  w ypalania cegły 
w każdym m.ejscu, g az ie  jest o d p o w ied ­
nia glina. M ajstrowie ci m ogą być anga­
żowani za bardzo  przystępną op łatą.

Zamówienia kierować d o  Towarzystwa 
Oświaty Zaw odow ej w G łębokiem , ul 

i W arszawska, 26, gaz ie  dow iedzieć się 
j .można wszelkich szczegółów .
T n rm tn r  — — ~------

Otwarcie V kursu Iniarsliego
v; Nowel Wilejce

Wczoraj, o  gooz. i O rano, odDyło się 
w Nowej W iiejce (ul. Ppłocka 1, gimach 
Lniarskiej Centralnej Stacji Dośw.) otwar­
cie V trzym iesięcznego kursu Iniarskiego 
dla brakarzy lnu.

Na w ykładzie inauguracyjnym prol. 
Jagmin mówił o ceiach zorganizowania 
kursu i wymaganiach, jakie kursistom b ę ­
dą stawiane.

Tow. Lnidiskie już od  lat 5 szkoli sy­
stematycznie fachowców w dziedzinie han 
dlu włóknem lnian/m  i konopnym a wo­
bec au zeg o  zepoirzeoow ania lego  rodzą 
ju tachowcow pestanow iłe urządzić 5. z 
kolei kurs.

Choć kurs ma na celu przygotow anie

specjaiiTÓw Imarskich cHa w ojew ództw  wi 
leńskiego i now ogródzkiego p rzede 
wszysikim —  kandydaci, w liczbie od, 45 
osób, zjechali się również z woj.; b ia ło­
stockiego, Ijbeisk iego , krakowskiego i po  
Inskiego ,

Wielu absolw em ów  kursów p o p rzed ­
nich pracuje w izbach rolniczych nad pod  
niesieniem produkcji w łókna lnianego i 
konopnego  Pracują oni również w zakła­
dach Iniarskich „W fleuka" w N W ilejce. 

Prog.am  kursu obecn eg o  przew iduje: 
1) zajęcia teoretyczne (2 tygodnie) i

2) zajęcia pr-k tyczne (10 tyg.). G  przyię- 
ciu na zajęcia praktyczne zadecyduje e g ­
zamin p o  2-tyg. szkoleniu teoretycznym.

Zamach samobójczy czy wypadek ? 
Bezrobotny technik pod autem

Wczoraj o godz. 7 wlecz, na ul Wi­
leńskiej trafił pod koła auta prywatnego 
bezrobotny technik, Paweł Szedzik (Sa­
ska Kępa 6).

Pogotowie ramnkowe zabrało go  do  
szpitala.

Doiychczas nie wyjaśniono, czy miał 
lu miejsce nieszczęśliwy wypadek czy za­
mach samobójczy. Niektórzy świadkowie 
naoczni łwieidzą bowiem, że Szedzik j-  
myśinie rzucił się pod koła samochodu.

tc)

3 i pdr miliona złotych 
kredytu

u®, z gos uHatuw nie łąK
Za pośrednitw cm  izli roin iczjcli zosta­

nie w roku bież rozprowadzona sum a 3.5 
mlllouii zł. Dfa zagospodarow anie ą -

Pożyczkl będą udzielane bez względu na 
w ielkość gospodarstw, i roinłka. pragnące- 
{o zagospoaarow ać sw e ląkl. Przy udzie 
laniu jednak pożyczki aaslrzeg? się  waru 
neb. że w jednym  roku nie m oże być zagos 
podaro* anych w jconym  gospouarstwle ląk 
ponad 5 hektarów gruntu. *

Czas z^myKania bram 
)k Wilnie

21 bm. w cnod/i w życie rozporządze­
nie porządkow e w ojew ody wileńskiego
0 czasie zamykanie bram w Wilnie.

* 1) Bramy dołuów  na obszarze m Wil­
no i wejścia frontowi d o  tych dom ów  
powinny być zamykane w okresie od  dnia
1 rraja do  30 września o  godz. 23. W  po 
zostałych miesiącacn jj^-godz. 22.30.

2) Przepis powyższy nie dotyczy d o ­
mów zamieszkałych tylko przez jednegc 
użytkownika. W dom ach takich czas za ­
mykania branr i drzwi frontowych pozo- 

1 stawia się do  uznania użyłkcwoika,
Kto przekracza przepisy niniejszego 

rozporządzenia pod lega  kacze grzywny 
d o  pięciuset (500) zł bib karze aresztu 
do  dni czterdziestu, albo obu  tym karom

Rozwalił ściatię i sufit 
i wydostał sfc z aresztu

Abramowicz Jan (miezk. wsi tśoracin, 
grr„ W olna) został w łych dr.iach —  w 
d ro az e  do  więzienia w Baranowiczach, 
gdzie miał odsiedzeć 6 rmesięcy więzie­
nia —  osadzony chwilowo w areszcie 
gminnym w W ohiej.

Korzystając z prowizorycznego urzą­
dzenia aresztu, przedsiębiorczy więzień 
wyrwał bal ze  ściany i przeszedł d o  dru- 
g.ej celi a następnie do korytarza, gdzie 
rozwalił cały sufit i wydostał się wreszcie 
na wolność.

Niestety, nie d łuoo  się cieszył odzy­
skaną w taki sposób wolnością. Następ­
nego  dnia trafił znów w ręce  policji I już 
bezpośredn io  pow ędrow ał <j0 więzienia 
w Baranowiczach.

Stan zdrowia 
ArcybisKupa

W słanie zdrowia i. E, Arcybiskupa 
Mefaropolity JałbrzykowsKiego nie zaszła 
w ciągu ostatnich dni żadna zmiana.

Przy łożu chorego czuwają nadal le ­
karze oraz księża MoścUki I Czyżewski.

Z TEKS POUajNEJ
W czoraj wieczorem m łode dziewczy­

na zaalarm owała policję, że gdy ptzecho 
dz.ła przez ogród  Bernardyński została 
napadnięta przez dwóch osobników, któ 
rzy ją zniewolili.

Policja w wyniku natychm iastowego 
pościgu zatrzymała dw óch podejrzanych 
Twierdzą onij że dziewczyna zmyśliła całą 
historię, chcąc zemścić się ne nich.

Dalsze docnodzenie wyświęłil kfc mó­
wi f>rawdę.

- >•
Dozorca cmentarza na Rossie przy ła­

pał na gorącym uczynku kradzieży doni­
czek z kwiatami z nagrobków  Julię Mac-
kiewiczównę (Subocz 11) ,którą o d au ł w 
ręce policji. '

. ■ * v  k ii * V, i? -* • v -•?- ■ J»?-u ♦..(£.• ,{•
Jan Gusz ze wsi Masiany zatrzymał się 

w W ilnie u znajomych przy ul. WiłKomier- 
skiej 77. Nad rancir stwierdził, ze p o d ­
czas snu wykradziono mu 77 zł. Sprawca 
zatrzymany. ,

*
Policja >aebrała m łodą klacz, kasz­

tankę, p raw dopodobn ie  pochodzącą z 
kradzieży. Poszkodowany m oże się zwró 
cić po  swoją własność d o  W ydz. Śl. (c)

TEATR I MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  fcTair gdzii sk o w ro n ek  Spluw ą" __
UE!>óa sie  dx.-iJ po  Ttuz o s ta tn i w TvjTkx)inan.iu 
całego iwp&tu aptystycznęgo z N ochowi- 
ozówną, W im ock  -m, D  -hrzańską 1 Fo lań - 
skńn w ro tach  głów nych.

Ceny letnie. W ycieczki k o rz y s ta ją  z ulg 
b iletow ych

—  N ajb liższa  p rem iera . W ‘ piątek u jrzy  
r.iy opt-reŁk ’ z muz* ka  F. S chubert , w op r 
II. E erte  „D om ek trze ch  dz iew eząl“ .

—  W  Krynicy dziś: .Podwóm a bucbal 
leria" .

! ? A D  1 0
W ILN U

CZW aRTFK, 13 Iipct 193S t .
6,56 P leśń  po ran n a . 7,00 D zienn ik  por.

7.15 M uzyka z  płyt. 8,20 P o ^ ad sn k a  sp o r 
towa 8,30— 11,57 P rzerw a. 11,57 Sygnał cza 
su  i h e jn a ł. 12,03 A udycja po łudn iow a. —
13.00 W .adom oci z m iasta  i p ro w in c ji. —
13.05 P ro g ram  na dzisiaj. 13,10 M uzyka po 
p u larn a . 14,00 Z o p e r  fran cu sk ich . 14,40 
K ronika sportow a. 14 45 P łyn iem y  w ie lką  
rzeką  ,,La PIata*‘ — au d y cja  dla m łodeieży.
15.05 M uzyka p o p u larn a  w wyk Ork. Roz 
głośni W ił. pod i y r .  W ładysław a Szczeą>ań 
skiego. 15,45 W iadom ości gospodarcze. 16,00 
D ziennik popołudniow y. 1 i, 10 P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 16,20 P ieśni H en rv  Pi ccłla. —* 
16,45 B udow nictw o wsi p o lsk ie j: B udowle 
dw o rsk ie  —  odczyt. 17 00 „S yrena  z m usz 
ką na tw arzy*' — opow\ w o p raco w an ie  
E lżbiety  M inkfew iczów ny z i lu str, z  p ły t  
T r. do B aranow icz. 17,30 , „K ukułcze jajo*‘

T>og. W . W ysockiego. Tr. do B aranow icz  
^7.40 W  ry tm ie  w ał ca- T rans, do B a ra n o ­
wicz. 18.00 „E cha  ' m ocv i chwały**? 18 10 
K o n c e r t  k am eralny . 19.00 „F ra n c ja  w poe 
z ii po-lskief* — k w ad ran s  poetycki, 10.15
Przy  w iecerzy __  k o n cert z płyt. 19,45.
S krzynka o^ólnn. 10.55 D alszy cią.? m uzyki' 
z p ły t. 20 15 R ezerw a. 20.25 .W akacie  
dtZteoka go«rviidvni — poc. T Du
refkow ei. 20,35 P o ra d n ik  ro ln iczy  prow . inż 
R W erk ó w  czł, 20 40 A udycie in form  a cv *n e
21.00 K oncert Am erv,l&nń*kfea,n C h^m  
demic.kiejjo TTniwersMtetn w Vałe. 21 20 W  
Św iętok rzysk iei P uszr«v  jodłow e i. 22.00 
Śpiewy i marsize żołnierza frPincusk'iei?o •-—=■ 
and . słow no-m u z .. .23 00 O sta tn ie  w iadom o 
^ci i ko m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  pr-oj? 
rnm u

-TT i  TEK . d n ia  14 l lw ę  19-39 j*.

6 56 P ieśń  p o ran n a . 7,00 D ziennik por.
7.15 M uzyka z p ły t. 7 45 K oncert w wvk. 
O rk iestry  W ojskow ej. 8.15 K łopoty  i rad y : 
„Dla siebie .* dla imnveh“ — dit-alog. 8 30

11,57 P rzerw a. 11,57 3ygnał czasu i hej 
nał. 12.03 A udycja po łudniow a. 13 00 W ia 
dom  ości z miaMa i armwiincii. 13.05 Pro-g 
ram  na dz^isaj. 13.10 M. R im ski - Korsa 
kow : ...Szeherezad*au — rx>em. sym f. 14 00 
Z operetek . 14-^0 K ronika sportow a. 14 45 
Rozmowa techn ika  z miedz*: eżą. 15 00 Mu 
zvka powukarma. 15,45 W iadom ości goępo 
diorrc7e 16 00 D ziennik popołudniow y, — 
16.10 P o o ad an k a  ak tu a ln a . 16.°0  P iosenki 
P a ryża  W w v k . K oriap . 16 45 R f^m o
wa z dio rn M i. 17 on Mu cyka z płv ł.. T ran  
s^masja do B ar. 17 30 W ycieczki i spacery  
prow . L„ S ze sta krwiaki. 17.35 TT tw ory  na 
flet w wvk. S D rik iew i^ra  17 50 Chwilka 
o rganów  W n.rłrtzera. 18 00 Remital fortep-ia 
now y Cplette Gny^an. 18 35 Becnła-1 śpie 
waczv T nPnn v Kol i pt - AT n z ew ‘ezo\vc
19 00 ..MarsyP^nka** — attd. li oko-ran z.
19 30 Chwila Rfyira S tudrów. 19 40 ..Przy

-jL m u z r k a .  20.15  R e z e r w a .  — 
£0,2 5. . II ż y w a n  ie k od<I hi s«c zon e w  t m V k a w 
nr\ rit*\ rVT "'fet W te e* ’—- ‘ tj fitl7 T  C v w * ń  Srtr '»'<» rno
20 40 Aud^-y ie »in*fornwrrvine. 21 00 „ 2 1  05 
Pipenwa. 21 05 Fra-moeM kon certu  z okazji 
150 rpc-7n ;pv Bew>o1ucji F ran cu sk ie j, T r. z 
Paryżcł. 23 00 O sła łn ie  wiiBłdomości: i kom u 
unikaty. 23,05 Z akończen ie  p rogram u.

R4f?£NOW TC:ZF
r"̂ .łii i"- i i* . • '.

CZÓYARlEK. diun 13 lipca  1939 ro k u
' -• :

13,00 W iaioóinosci z naszych stro n  13,10 
M uzyka obiadow a (płyty). 13,55 Nasz p ro ­
gram . 14,00 lo n c e r l  obiadow y (płyty). 
„L udność po iska w opracow aniu  artystycz 
nyro . 17,30 „huK uicze ja jo "  — p o g ad an k i 
W łaay  sław a W ysockiego (z W ilna). 17 40 
W  rytm ie walca (płyty z W ilna). 19,15 
,,K apela 'u d o w a" Paw ia T rybuchow skiego z 
ud iia -em  Józefy Delymy — w opracow aniu  
tańce i pieśni now ogródzkie i poleskie. 20,25 
„P ożytek  z to rfu "  — pogadanka  Antoniego 
Gołubiewa, 20,35 W iadom ości dla naszej

PIĄTEK, anła 14 llpca ?939 roku.

13,uO W iadom ości z naszych  s.fron. 13,10 
M uzyka ob iadow a (płyty). 13,55 N a s . p c 
gram . 14,00 K oncert obiadow y (płyty). 
„M uzyka w ioska". 11,30 W iązanki nieśni 
dziecięcych (p M y ). 7,45 S krzynka technicz­
n a  — inż. F ry d e ry k  S tark

Hotel EUROPEiSKI
•  W I L N I E

P .n ru zzo r.ęd n y  — Con> p rzystępne 
Telefony w p o k o jach . W inda osoDLwe

A . A K  ,Y  A f C W M O A D
31

iHŁOSC I P0DEJRZEHE
frzeklad. autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie por-ątitu

W Auolanoizie zc.stata _aanor 

d rw a n a  LiAian G rane i Dorwa­
na  }ej wyon-owain.Kia Flourw.te. 

O z b ro in ję  posądizen'. są  p rz  y- 
jac iele  stracom ego b a n d y ty  J o  

h n ‘a R oife‘a . Z ak o ch an y  we 

Flejiretit-: Jim m y C arte r wzy­
wa do p io io c y  swego p rz y ja ­

ciela H ard in g a. Spraw cy zbro  

ano zażądali ok.iipu 5 tya. fu n ­
tów, k tó ry  d o ręczy ł im  Jim m y 
C arter. B an ty łów  ścoga Har- 
ding, Lecz noipa t ł  w zasadizaę. 
Jed n ak że  po lic ja  zdo ła ła  z ła ­
pać by łą  słu żącą  Liiliian C rane 
rr Fon ton . Areztowainą H ar- 

di ng b a d e ł — jed n ak  bez re- 
eu lta tu

(Dalszy  ciąg).

—  D o d iab ła  —  zak lą ł w d u c h u  H ard in g e . —  T o 
jasn e , że m e n togą  tego  dow ieść! ó u lliya it m ów i to  
sam e. A resztow ali j ą  jed y n ie  w nadzie i, że uda  się 
ro zw iązać  je j ięzyczek... a le  jeżeli się będzie u p ie ra ­
ła? ... Bożel —  H ard in g e  z a p ra g n ą ł gorąco , by doz 
w olone było  s to sow an ie  a m e ry k a ń sk ic h  to r tu r  trz e ­
ciego stop n ia !

—  Jeżeli p a n i będzie  m ilczała , w n ad z ie i na  u z y ­
sk an ie  w y ro k u  u n iew in n ia jąceg o  na zasad z ie  „W in y  
nie dow iedziono", to  p o p e łn i p an i p ow ażny  b łąd . 
po lic ja  w ie w ięcej, n iż  p a n i p rzypuszcza. Czyż nie 
lep ie j będzie, gdy p an i w ypow ie w szystko , co  p an i 
w ie? Ja  w zam ian  zronię  w szystko , co będę m ógł, że­
by  p a n i dopom óc! Gotów jestem  o p łac ić  a d w o k a ta , 
k tó ry  będzie p an i b ron ił, chociaż to  n ie  je s t p o trzeb ­
ne, bo oskarżeni, k tó rzy  złożyli zeznania ,są tra k to w a ­
n i p rzez  sąd  z w ielką w yrozum iałośc ią .

R oześm iała się, a śm iech ten b rzm ia ł rażąco , n ie­
n a tu ra ln ie .

— Może sobie p an  m ów ić, co się p a n u  podoba, 
m łody  człow ieku! Z nam  jia w as, p o lic ian tó w ! W m a ­

w iacie  w sw ą o tia ię ,  żeby b y ła  szczera, a  potem ... —  
T rzasn ę ła  w ym ow nym  ru ch em  p a lcam i. —  W ysłali- 
bvś< e m n ie  na d ług ie  la ta  do w ięzienia! Z nam  się 
na  tym !

— P an i Slłt m y n . N ie m am  tego zam ia ru . I  n ie  
je s te m  po lic jan tom , je s te m  p ry w a tn y m  detek tyw em , 
C hodzi mi o ro zw iązan ie  te j zag ad k i d la  dobra mego 
p rzy jac ie la , parna C arte ra .

—  Ach, więc coś w ro d z a ju  S h erlo ck a  Ho-lmesa? 
—  w  głosie p a n n y  F en lo n  b rzm ia ła  n u ta  g łębokiej 
po g ard y . —  Och, te n  tv p  je s t gorszy  od  zw ykłych  p o ­
lic jan tó w ! Ni , Dam ę, ja  nie będę m ów iła.

—  Gdzie je s t F le u re tte  C rane?
Z acisnęła u s ta  i spuśc iła  oczy.
—  W iem  że by ła  w ięziona i trzo m an a  na ła ń c u ­

chu  w pew nej fa rm ie  k o ło  T a ra n a k i. n ied a lek o  góry  
M essenger. Ale chciałbym  w iedzieć, d o k ąd  Sam  i Sal 
: -b ra li ją s tam tąd?

Czy było  to  p rzyw idzen ie , czy rzeczyw iście  błysk  
P rze rażen ia  p rz e m k n ą ł w je j oczach?

— Kto n ap isa ł lis t, z ż ąd an iem  p ięc iu  tysięcy  
fu n tó w ?  I  k to  b y ła  k o b ie ta  k tó ra  so o tk a ła  się z Jim - 
m v‘m  C a r te r e m  na górze M essenger?

Nie by ło  odpow iedzi
—  Może p a n i by '; o sk a rżo n a  n ie  ty lko o w spó ł­

u d z ia ł w zb rodn i, a le  wyręcz o zam o rd o w an ie  pan i 
C rane! Na zasadzie  poszlak  i o b c iąża jący ch  oko licz­
ności.

—  Nic n ie  m ogą m i dow ieść —  p o w ta rza ła  k o ­
b ieta  u parc ie . —  D laczeao  m ia łab y m  odpow iadać  na 
te w szystk ie  p y ta n ia ?  T ej nocy, k iedy  zam ordow ano

p a n ią  G rane, w yszłam  z do m u  w  sw oicn w łasnych  
sp raw ach , Nie m a to  n ic  w spó lnego  z ca łą  tą  h is to rią  
i  n i t  będę o ty m  onowdadać.

P ó ł godziny  usiłow ał H ard inge  p rzek o n ać  ją , ale 
p ró żn e  by ły  jego  s ta ra n ia . O puścił w ięc w ięzien ie  w y­
czerpany  i w ściekły, u p o k o rzo n y , że tego ro d za ju  kc - 
b ie ta  m ogła pok rzy żo w ać  je^o  p lan y . S ullivan  izekał 
n a  n iego przed  w ięzieniem .

—  No, —  z ip y ta ł  —  pow ięd ło  ci się? 
a  H a rd in g e  sp o jrz a ł spode łba.

—  Nie m ogłem  nic w ydobyć z te j p rzek lę te j b a ­
by! Nie chce  m ów ić, n iech  ją  diabli!...

—  W idzisz  — m ru k n ą ł Sullivan . —  P rzew id y ­
w ałem , że tak  będzie!

—  Ale czy to  n ie  m oże d o p ro w ad zić  człow ieka 
do sza łu?  O na m a k lu cz  od te j zagadki, a le  p o n ie ­
w aż się u p a rła , w ięc n ie  dow iem y się n iczegol N a­
p raw d ę , ża łu ję  te raz , że m inę ły  czasv k ied y  łam an o  
kości i w b ijano  gw oździe pod paznokcie

Sul’ivan  roześm iał się.
—  T ak  m in e łv  te  czasy, k ied y  m ożna bvło  ta k ie ­

go u p artego  św iadka poddać  to rtu ro m . Jesteśm y już 
nazb y t ludzcy  w dzisie iszycb  czasach , jeśli chodzi o 
k rym inalistów ’. Ale, rozw esel się: ona  m oże jeszcze 
zm ien ić  zdanie, k iedy  posłyszy, że jest n ap raw d ę  
o sk arżo n a  o trak ciężki^ przesteipstw o.

—  Nie m oce na  tvm  o n ie rać  m ych nadziei.
—  Jed n ak  fak tem  jest, że sąd nap e łn ia  zgrozą ser 

ca n a jza tw ard z ia lszy ch  zb ro d n ia rzy . A nie p rz y p u sz ­
czam , że!»v ona do n ich  n a leżała!

(D . c. u .)



„KLTJER* (4867)
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Początek, seansów: 4.00, 6.10, 8.15, 10.20. Huczne oklaski. Zachwyt.
v*. _ • . . .

Jadyna, największa głośna sensacja ekranów, wiekopom ny obraz o najwyższej doniosłości
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Tytuł oryginalny „ConfeSSIOllS Of a Nizi Spy“. Do Odwołania wszekie ulgi zawieszone.

K u r / e r  S p o ^ ł o t t y

Zawody pływackie dla dzieci
W nieuzierę, 16 nm,, w  om ach la w n  

no* płyn acklch o  m istrzostw o Okręgu S. 
P- W * odbędą się  nr basen ii Okr Ośrodka 
W F. ( .w o d y  d la  dzieci (do lat 14) 1 Junto 
, 6 w o  następującym  progr”imle:

DLA DZIECI: 25 mtr. stylem  dowolnym . 
ULSyeznym I na wznak oraz sztafety 5 razy 
SB dow. 1 3 razy 25 sty lem  zm iennym ,

DLA JUNIORÓW: 50 1 100 mtr. stylem  
dow ., klas. I nr wznak oraz szt. 3 razy 50 
st. zm len, 1 5 razy d0 dow

Zapisy przyjm uje codziennie na basr 
nie Okr. Ośrodka W. F. od godz. 18 kler 
zaw odów , p. W  adysław  Szylański.

Pooz, zawodów o godz 10 min 30. —  
Zw ycięzcy otrzym ają nagrody.

V.

Zasłona startuje w Wilnie
W  najDliższą niedzielą o d b ęd ą  się na 

Plórom oncie ciekawe zaw ody lekkoafle*y- 
czne m iędzy zawodnikami „Sporty" z B a- 
legostoku a lekkoatletom . „Policyjnego Klu 
bu Sportow ego" w Wiln.a.

Spotkanie to zapow iada się tym cieka­
wiej, ze w b iegu  na 100 mtr. zmierzą się 
i sobą dwaj doskonali sprinterzy, a mia­

nowicie b>yiły mistrz Polski, Zasłona, z Bia­
łegostoku z mistrzem W ilna, W ołoszykiem.

Program zaw odów  przew iduje biegi, 
skoki, rzuty oraz sztafetę olim p::ską.

Kierownikiem zaw odów  będzie p. k o ­
m endant Paroch, W stęp na boisko bez­
płatny.

Wioślarze wileńscy na Gople
W yjechali już z Wilna o o  Kruszwicy 

aa G oo io  w ioślarze WKS „Śmigły kiórzy 
stertować tam będą w regatach międzyklu 
bowych W ilnianie zgłoszeni zostali do  
biegu czwórek i ó se m ek .k f

Przed wyjazdem osada „olim pijska'1 W

KS „Śm igły" na barkach odtransportow ała 
łódź przez ulice miasta na dw orzac kole­
jowy.

Po rega»ach w Kruszwicy wilnianie w 
zależności on wyników zamierzają starto 
wać w Biydpozczy i Poznamy.

Nie będzie meczu Polska —  Belgia
Belgijski Zw. Piiłka.-cJci zaw.iaJo.m4 P. I

Z. P- N., i e  p iłk a rze  B tjg i. nie będ ą  .nogli 
rc cegra. nuędzyipaństwoweigo m eczu z Po l 
■ką "w. g ru d n iu  rb . n a  te re r  e Belgii, jak  to  |

z  ry tato  ust* o ne .
Z arząd  PZ PN  na laizie n ie  w ysunął p ro

pozycji now ego  term inu .

Lekkoatleci na zawody w Malmb i w Londynie
U stalony  z o s ta ł sk ład  eso b o w y  d ru ży n  

dfckotteU w naszych , k tó rzy  w yjadą do 
Caihnoe i do L o n d y n u  na m iędzynairodow e 
a wody.

Do Mailmioi 31 bm . i 1 sierpni .a) wi jad ą - 
lojow slki '100 i 200 m tr.) , Gąssow ski '800 
1000 m tr.), S tau n zew sk i (100 i 1500 m tr.).

Noji [5000 m tr.), S zn a jd e r (do skoiku o  ty 
■izce)

Do L on d y n u  n a  dz ień  7 s ie rp n ia  w y jad ą: 
Kusooiislkii —  p raw d o p o d o b n ie  n a  3 m iłe a n  
gielskie, Stiamiszewnk — 1 e*:M i Gie.tutto 
— kula.

AmazonKa pokonała elitę jeźdźców Europy
W  p ro g ram ie  m ięd zynarodow ych  zawo- 

Iw h ip p iczn y ch  w L u cern ie  ro zeg ran o  
ht.V,; k o n k u rs  m yśliw ski skoków  o  nugro  
I m ias ta  L ucerny .

P a rc o u rs  by ł b a rd zo  oiężk'1, u staw iono  
i n im  14 p raerzk ó d  w ysokości do 160 cm.

K onkurs d a ł w yn ik  s jn sacy m y , gdyż zw y­
ciężyła w  nim ... m ło d z iu tk a  am azo n k a  duń 
ska, L ilian  W iittm ack, b ijąc  aM ę jeźdźców  
o u r^p e jsk  ich. D unka  jech a ła  na  szw edzkim  
k o n iu  A p rtn g er M ister.

SPRZEOAJą się deski sosnowe i świerkowe osłroobrzynane i półczyste dpbo 
we, brrozow e, olchowe, osikowe, jesionow e i k lo to w e  ogó łem  około  150 ‘m. O- 
łerty z podaniem  cen wraz z wadium w sumie zł. 300 układać należy w terminie do 
dnia 1 Sbtr w godz. 9— 14 do  biura Masy U padłości f. „Polski Przemysł Drzewny 
Roman Sawicki i Bolesław G ajda", ul.W ielka 30/7 w W in ie  .

K I N O Dziś. Film  o  w spó łczesn y ch  ż o n ac h , m ęż ac h  1 m ałżeń stw ach  p. Ł

z n ic z  Pobrali się za wcześnie
W  ro lach  g łó w n y ch : D oris N olan , J o h n  B oles ł l a l a  Biro I 

w lw uisk lego  2 N a d p ro g ra m : DODATKI. P oczątek  o  godz. 6-ei w n ed z le le  o  4-eJ

O G H IS K O  I D z ś . W ielki polski film  ro m a n -  H p I p ( 1 V  M  ł l K 7 F i  
tyczny wq c lo s n e ’ pow ieści

Oćynat Michurowski
W rolach głów nych: W szn t  a, B o j m e w c z ,  CwikllnsKa, Junosza Stępow skl, w ysoci 
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI Pocz seans, o  g 8. a w uledz. 1 św ięta o  4

epm*macyp Eioo c « j i N o r = r "
„Darmozjad"k r « c T W  « r  i  l u c e  J 4 e e r g  -  

i-ELlĘ* * F LA f* iak0̂  „Brat djabła "
Ceny biletów: Balkon 2b gr. Parter 54 gr.

tri Nowogrodzka .8 
telefon 21-67

Chrześcijańskie kino

SW1AT0WIDJ
C ena m ie jsc  od  23 gr.

C e n y  ba lk o n  25 gr. p a rte r  od  40 gr. W ielk1 pod w ćjn y  p rogram  
1. Danleie DAR4IEUX w arcydzie le  film wym * iryglnal- 

nym  p o m y śle , tem a c ie  i u jęciu  .KLUB KOBIET*
2) C h lu b a  po lsk iej M J f  m m  w-g S te fan a
twń 'czo śc  f (m o w j: m m ,  w #  MM Ż E R O M  SK 1 E G O 
W roi. gł. E ichlerów na Z acnarew icz, Ja racz , S tępow skl, Żeli­

ch o w sk a . S am b o rsk i, Znicz i Cybulski

C hluba po lsk ie] twórczości film ow ej
t f

_ - , -
W ro lach  gł.: K ciide G o ssó w n a , Ć w iklińska, H a lam a . Ż elichow ska, Ż abczyński, Znicz I In

S ć y  s k a r ż y s z  się na chory żo łądek

STOKACH BONIFRATERSKI
wy.oDu L a D o r a t o r m m  O .  O .  u o n . r i J . t r 6 w  w  W i l n i e

I o p u ‘e ii.ow any  p rz tz  M inisterstw o O oiek i o p o leczn e i Ni rej. 197v/.
i ‘i’1*) ~!jv - *■
Leczy on skutecznie katar żołądka i nlszek, wątrobą, zapobiega bólom 
głowy, pobudza apetyt, ułatwia traw.enle I chroni ou złej przem. materii

Dó nabycia w aptekach i składach aptecznych.
. fcrt.ti ą . s  % > W ytw órnia I głów ny sk ła d :  f.

Apteka Zakf&ctowa OJ. Bonifratrów w Wilnie, PI. Napoiuon? 6

ufidam w dz erżowę
na dogodnych  warunkach warsztat wędli­
niarski mieszczący Się w trzech murowa­
nych ubikacjach ogniotrw ałych, z mecha­
nicznym urządzeniem , z wszelkimi w ygo­
dami (napę,, elektryczny), w mieście 
Stolp. arh, w ojew ództw o now ogródzkie. 
Firma istnieje o d  roku 1918. Bliższych 
informacyj udziela firmc: Zakład W ędli­
niarski Nikifora Sancewicza, m S ło łp .e , 
ul. P ier ckiego, telefon Nr 68,

taSTOŚOWMUUł:
1 8 1 .*  p ę r f J U J H N iK i  

u n  I  i i ,  i w y  I S B ń W i t E
taMcM »*• (ab.. '.KOGUTEK"

K IEG O
HA* w «*akowcznłu blalwalccnrm w TOREBK A CH

•ersfaialmrcłi p**»ck4
G A o E C

¥ N E
MÓTOl VKLE W yna jem,' n au k a  .azdy, 

g a rażow an ie , obsiuga, p ro sto w an ie  b ło tn i­
ków  i n ap raw a  k a ro serii sam ochodow ych  
ul. W iłeńsk» N r 8 w p o d w ó rk u  na  w p rost 
b ram y.

L U D Z K I E
I W lt łÓ l FTVTT.'-'

SPR ZED A JE słę dom  2-pięlrow y. L ida, 
:i Ma ja 4. In fo rm ac je  na  m iejscu.

K u p n o  I s p r z e d a !
i m r n n r w ą  w « n w n m n m w

ariiZ LL tiŁ Jr. S llj  u rządzen ie  su sza rn i 
na  ro zb ió rk ę . S ita  do tu sz en ia  jab łe k  i j a ­
rzy n  o ruz  m aszyna  Jo k ra ja n ia  ja rz y n  
W im o, ul. A rchanielska 12—5.

DZIAŁKI g ru u lu  aia. zabu-Uowaiuit diu 
ip rz e a m ia  — Zw iurzynlecke 37 m. 1.

OK AZYJNIE k u p ię  dom  za  go tów kę 
(dio 20 tysięcy). O forty d o  A Jm . Kurjetra 
V \'ileńsk.ego pod 20 tys.

PLAC (25.000 m tr kw.) w całości lub 
częściam i z powodiu w y jazd c  sp rzedam  b. 
ta-uio p rzy  ul. Ch-ocimskiej. O w aru n k ach  
dow iedzieć się  w Adim. K ur je ra  W ileńsk  e 
go pod „ d z ia łk i" . .

FO LW ARK sp rzedam  na.tychinias-t, o b ­
sza ru  21 h a  z k om idetnym i zab u d o w ań  Ujni 
w  obręb ie  powia/towopo m iasta  O szm iany. 
O szm iana sk. pocztow a L 39,

BIURO POŚREDNICTW A PRACY -przy 
Wileńsikio Nowy gróJizktoj Izb ie  L ek a rsk ie j 
og lasaa k o n k u rs  na  sta-nowtslkc lek arza  re ­
jonow ego w  Dziiśnie Bliższe inform-aicje i 
skkidani-e po-dań w Kancelairii Izby (ul. Dą­
brow sk iego  10—2) w te rm in ie  dto dmia 12-g-i 
sieripinia r . b.

Ł O ULG Ł E
MIESZKA M E  3— 4 pokojow e z wygoda 

mi po szu k u ję  O fer.y  do adm . „K. W .“  pod 
„M ieszkanie".

L E T N I S K A
JA aTA K N lA -B uR  p en sjo n a t „ Ito ro w ia"  

k a “, b lisko  m orza, k u ch n ia  w arszaw ska 
Zam ów ienia p rzy jm u je  inżym erow a Smół 
ska

Przetarg
Szpita l P ań stw o w y  w Sw ięcianacli ogła 

sza p isem ny  p rze ta rg  o fertow y na  budow ę 
10uV w ni,. ogrodzenia p o s ts ji o raz  ,otynk<'wa 
n!e i pob .e len  c* budym ku szp ita lu  go.

P rz e ta rg  odbędzie  się w dn iu  20 lipca 
1939 roku o  gódz. 10,30 w Szipdalu P ań sf ' 
w ow ym  w Sw .ęcianaeh

Pisem ne o le r ty  w inne  być złożone w 
tym że diniu do goóz. 9 w k an ce la rii Szpi­
ta la  Państw ow ego  w Swięcia.nach łącznie  
z  pokw itow an iem  Szpitala na wplac.: ne 
waonum prze targ o w e  w w ysokości 5 proc. 
ziaofprow aoej sum y.

W  o fe r- ie  w inien bvć pod an y  m inim al 
ny  te rm in , w któ.rym firm a  po d e jm u je  się 
w ykonać  o b ję tą  n in ie jszym  p rz e ta rg o m  
robotę.

SleHy k o sz to rys o trzy m ać  m ożna w kan 
celarii Sz.piit.ala Państwow-ego w Swięcia- 
nacih. tam  rów nież  m ożna codziennie od 
;>dz 12 do 13 obejrzeć ry su n ek  og rodzenia  

t lodow ni o raz  o (rzvm ać w-szelkie o fe r 
m acie dołvr,zące robót.

Szpital Państw ow y zastrzega, sobie nra 
wio w yboru  o fe r  ta. mzab żnia iae to od fa 
rh o w y ch  i f ’nansow-vcb zdo 'nośei p rzedsię­
b io rstw a o raz  p raw o  zredtikow anin  ilości 
ro b ó t, lub  naw et zuoołnegn 'rob zan iechan ia .

Su^-ciany , dn ia  7 liipea 1939 r.
D y rek to r 

Szp ita la  Państw , w Swieciianach 
Dr. A. S i :rfb<

Po# in ik  "7...
P u d e r

* & / - -  -  ~ z W

P O T 5 W O Ń

W ę g ie l k a m ie n n y
z najlepszych  g ó rn ośląsk ich  kona ul jra z  
kokg najtaniej i na dogodnych w aru n ­
k ach  m ożna n abyć  w firm ie  Kazimierz 
MARKIEW ICZ, Zygmuntowaka 24, tel. 

25-32.

L E K h R Z E
D O  k  1 0  H

M . ^ f i u r n r a a n
Chor. w eneryczne, sk ó rn e  i m oczupłciow i 

Szopena 3, tel. 20 74.
P rzy jm u je  12—2 i 4—8.

A K U S Z E R K I
fTTTTTTTTTTTTmTTTTTTTTTTTTTłTTTTTfTTfTTT

A K U S Z E R K A
h a n ó  g L ^ K m £ r o w a

p rzy jm u je  od g'xi7. 9 ran o  do godz 7 w. cz. 
— ul Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3 ló g  ul, 

3-go M aja obok Sądu.

„w**,. — - .i.. .

P R A C A
DOnWIADCZONA PIELĘGNIARKA p ^ z u  

k u je  p racy  przy  chorym . Może w yjechać. 
O fertę  do ad m in is trac ji „K. W t‘ d la  N. D.

W YCHOW AW CA z un iw ersy teck im  w y­
ksz tałcen iem , d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  — olx  
mie stan o w isk o  k iero w n ik a  zak ład u  w ycho­
wawczego w m ejscu lub  na w y ja .d  z dr.. 1 
w rześnia lub  1 s ie rpn ie . O ferty  d la  wycno. 
wawcy do Adm. „K ur W il.“

.iEOAKTO ZY DZIAŁO W t Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne Ute gskie i wiadomości t  m Lidy; Zbignn w Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz Hołubowlcz — sprawozda.iia ządowe l reoortaż 
.specjalnego wysłannika*. Witold Klszkla — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia M nslejewska-Kobyltńska — dział p. t. sZe świata kobiecego'; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi 
Józef Maśliftskl — rerentlc teatralne Anatol Mlkułko — felieton literacki humor; sprawy kulturalne; Jarosław  Nłecieckł — sport; Helena Romer — reeenria kslrżek: E uger'usz Swfanlewicz — kronika wileńska;

-:r ,  .. i Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

W B B n k

REDAK CJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto .ozrach . 1, W tlno 
C e n t r a l a  W ilno, ul. Biskupa B *ndurskiego 4 
Redakcla: lei. 79. G odziny przyięo 1— 3 po p o łuan iu  

A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. >.30— 15.3( 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  m e zwraca

lascas

Oddziały: Nowogródek, BazvlliAska 35. teł. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, łel. 73; Baranowlcze, 
iJłańska U; Łuck. Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck Sronlm,
StolDce, Szczuczyn, Wołoiyn. Wilejka Glebo- 

—  zle, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, brześć n/B-
UES

CFNA PRENUMERATY 
miesięcznie z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., c odbiorem w admini­
stracji zł. 2JSC na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji ^  2.50

GENY OGŁOSZEŃ: Za wlers milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście fiO gr., za tekstem 
30 gi drobue 10 gr za wyraz, Nadnniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy oodwójnie. Zastrzeżeń micieca dla .drobnych* nie przylmujemy 
Pizydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny iesf tylko od Administiacji. Kronika 
redukc. ł komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpallowy Do tych cen dolicza się za 'igłosze* 
nia cyfrowe 'abelaryczne 50°/#. Układ ogłoszeń w tekście 5-l"mnwy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t fb ry k ę  .aadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie pi «wo zmiany tcm lnu druku ogłoszeń i nie przyjmuje ^esbzężeń miejsca. O dosre- 

nla są przyjmowane w godz. 9.30 — i6.30 ■ 17 — 20.
m u sm m m ^s^m sss i

Wydawniciwo .K u rje r Wileński* Sp. z o. o.
e«i»fwara!ara«*s5aspiiąsECTSt»raESSRW*EEaBaBfireaESWTOa®?5 

Druk. .Zuicz*, Wilnu, uL BisŁ Bandurskiego 4, t e l  3-40 ooe*. u Ł Kotiusaiki.,#. w . i u


